Ostatnie dni 


zzz =i 
Tenis 


prowadzi 


z Polską 3:1 


Warszawa (tel. wł) Pó dwóch 
dniach meczu tenisowego Jugo- 
sławia — Polska goście prowa- 
dzą Axl. Drużyna jugosłowiańska, 

skład której wchodzą dwaj do- 
skonali tenisiści europejscy, Mi- 
tic i Palada, była zdecydowanym 
faworytem w meczu z naszą Te- 
prezentacją. Goście nie zawiedli 
naszych oczekiwań i zaprezenta- 
wali doskonały tenis — w wyda- 
niu Mitica  najnowocześniejsz; 
oparty na szybkości i dynamice 
w wydaniu Palady, oparty na re- 
gularności | niezwykłej precyzji. 

Najciekawszą grą pierwszych 
dwu dni meczu było bezwątpie. 
na spotkanie Palada — Skonec- 
ki, zakończone ciężko wypraco- 
wanym zwycięstwem Jugoslowia- 
nina w czterech setach 4:6, 6:1, 
9:7 i 8:6. Pierwszego seta Sko- 
necki gra bardzo dobrze, ataku- 
jąc umiejętnie w odpowiednich 
momentach, Przy stanie 4:3 Polak 

(Ciąg dalszy na str. 5) 


Davis Gup 


Czechosłowacja 
i Szwecja w finale 
strefy europejskiej 


Czechosłowacja — 
Wlochy 3:2 


Szwecja — Anglia 4:1 
Meksyk — Kanada 4:1 


Gracovia dogoniła Ruch 


AKS - Tarnovia 4:0 (1:0) 


W BYTOMIU 


Polonia - Ruch 4:1 (1:0) 


Cracovia - Legia 2:0 (2:0) 
Wisła - Widzew 8:0 (7:0) 


ŁKS - Warta 3:3 (2:2) 


ZZK - Rymer 3:3 (1:2) 


Fatalne warunki 
na mistrzostwach lekkoatletycznych Polski 


Poznań (tel). Lekkoatleci pol- 
scy nie mają szczęścia, Nio miel! 
na poprzednich eliminacjach w 
Warszawie į Krakowie, nie mieli 
i również w Poznaniu na mistrzos 
twach Polski, a zawody te mialy 
hyć ostatnią próbą przed Londy- 
nem, Nie przyniosły one oczeki 
wanych wyników, Fatalny stan 
boiska będzie nauką na przy. 
szłość dla naszych centralnych 
wladz sportowych, że nie wolno 
trganizować tego rodzaju imprez 
Na rozkopanym boisku, Należało 
przecież wcześniej dowiedzieć się 
czy stan boiska nadaje się do 
przeprowadzenia waznych zawo- 
dów. Mistrzostwa Polski to impre 
za, w którą startujący zawodnicy 
władają maksimum wysiłku, dla 
którego pracowali cały rok, Bie- 
inia poznańska była w skandalicz 
nym stanie, brak na niej po.pros- 
tu nawierzchni; pod wpływem 
deszczu zamieniła się w- torfo- 
wiska. Sprinterzy w czasie biegu 
wyrywali cale brogi ziemi, A je- 
dnak na tej bieżni odbywały się 
zawody o mistrzostwo Polski. 


W tym stanie rzeczy trudno jest 
właściwie powiedzieć coś pewne- 
© * formie | poziomie poszcze 
gólnych lekkoatletów, Rozkopane 
bosko przedstawiało rozpaczliwy 
widok, Mistrzowie, rzucając dys- 
kiem, mieli dużo kłopotu w od- 
szukaniu go, gdyz lądował w wo- 
dzie, Jedynie skocznia, na której 
Adamczyk uzyskał w dal 7,22 m, 
zdała egzamin. Przeprowadzenie 
poszczególnych konkurencji odby 


|wało się w bardzo wolnym tem- 
ple; wystarczy powiedzieć, że 10 
konkurencji trwała 4 godziny, 
|Przypomina się nam rok 1939, kie 
|dy to Poznań organizował zimowe 
mistrzostwa Polski, zawody wte- 
dy trwaly od godziny 6 wieczo- 
|rem do 1 w nocy. Bądźmy jednak 
względni i przypiszmy ostatnią 
organizację złośliwej pogodzie, 


(Ciąg dalszy na str. 4) 


Wyniki z mistrzostw pań w Bydgoszczy na str. 4 


ale lepszym 
stosunkiem bramek 
ślązacy mistrzem 
wiosennym 


Pierwsza runda rozgrywek pil- 
karskich a mlstrzostwo 
klasy jest już zakóńczona, 
stał wprawdzie jeszcze do roze- 
grania jeden mecz Polonit sto- 
łecznej z Garbarnią, nie będzie 
on jednak miał większego wpły- 
wu zwłaszcza na górny adclek 
tabeli 


W ostatnich rozgrywkach Cr: 
cova dzięki wygranej z Legią 
dogoniła pod względem Ilości 
punktów (21) Jeadera tabeli Ruch, 
ale ma ona ad niego gorszy sto- 
sunek bramkowy, Tym samym 
mistrzem wiosennym ekstraklasy 
został Ruch. Oba wymienione ze- 
społy odsunęły się wyraźnie od 
Legii, która ma o 5 pkt. mniej. 
AKS wyszedł na czwartą pozycję 
po zwycięstwie nad Tarnovią. 
Wisła wygrała wysoko z Widze- 
wam | przesunęła się ku górze na 
piąte miejsce. Szóste: obsadalła 
Polonia z Bytomia, której udała 
slę w oatatrim spotkaniu z Ru- 
chem urwać mu jeden punkt 

Wynik remisowy Rymers w Po- 
znaniu 2 ZZK, jest pewnego ro- 
dzaju sensacją, ale dowadzi, że 
rybniczanie nie dają się łatwo spy 
chać w dót tabeli 
Remis Warty z ŁKS w Poznaniu 
uzupełni niedzielne rezultaty, po 
których tabela m'strzowska przed 
stuwia się następująco: 


Ruch 13 zl 
Cracovia 3 a 
Legia 13 18 
AKS 13 15 
wisła 3 14 
pglana mytom 3 14 
NEA romii n g 
Waro 3 12 
Polonia W-wa 12 11 
Garbarnia OU 
Rymer B n 
ŁKS, no 10 
Tarnovia TEJ 
Widzew 8 4 


Wspaniałe pokazy gimnastyków radzieckich 


w Warszawie 


Aimnastyków Związku Radziec- | giew z portretem generalissimusa 


Warszawa (tel). Wobec 30 ty- 
ięcy zgromadzonych na Stadio- 
nie Wojska Polskiego odbyły się 


w niedzielę występy reprezenta- 
cyjnego zespołu gimnastyczek i 


EVROPAN Press 


Z pokazów ma Zlocie Sokolim w Pradze. Ćwiczenia dziewcząt i 
chłopeów, 


xiego. 
W loży honorowej widzieliśmy 


ruta, premiera Cyrankiewicza, 
gen. Spychalskiego, min. Madze- 
lewskiego, ambasadora ZSRR Lë- 
mediewa, dyr. G. U. K. F. inż. płk. 
Kuchara itd. 

Występ Zespołu radzieckiego 
wypadł imponująco. Czegoś po- 
dobnego do tej pory u nas nie 
oglądano. Trudno wprost opisać 
poszczególne ćwiczeniu i ewolu- 
cje. Na początku odegrano hym- 
ny Państwa Polskiega 1 ZSRR, pa 
czym na stadion wkroczyło 16 par 
girmnastyczek i gimnastyków. — 
Mężczyźni byli ubran! na biało, 
kobiety na zielono. Grupa ta wy- 
konywała ćwiczenia parterowe 
wszystko w takt melodii, na ma- 
cie, na koźle, na dtążku. Wyko- 
nanje wszystkich ćwiczeń było 
piękne i spotkalo się z entuzja. 
stycznym przyjęciem publiczno- 
ści. 

Po tej części wbiegła na sta- 
dion grupa sportowców w liczbie 
około 500 osób, kobiet i mężczyzn 
ubranych również na biało i zie- 
Jono oraz w stroje ludowe. Grupę 
tę zamykali matocykliści, Z kolei 
wciągnięto na maszt flagę ZSRR, 
a grupa motocyklistów przeje- 
cheta honorową rundę Na pierw- 
$ szym motorze powiewała chorą- 


Stalina, na następnych motorach 


| chorągwie z flagami poszczegól- 
Frezydenia Rzeczypospolitej Bie. | 


(Dokończenie na str. 5) 


Obóz przedolim- 


kance koła Gniezna, na którym 


-~ 
V ARAN 
Jazd zawodników na Olimpiadę 
nastapi 25 bm. 


nicy znajdują się w dobrej kon- 
dycji i czują się dobi Jedynie 
Kolczyński ostatnio chorował, 

Na tutniej olimpijski mają być 
wyznaczeni: Kasperczak w mu- 
szej, Bazarnik w koguciej, Ant. 


Najszybszy człowiek świata, rekordzista na 200 m, Murzyn z Panamy 
Loyd La Beach. 


Przebywający na obozie zawod- | 


Skład pięściarzy na Londyn 


Poznań (tel.) 
pilski polskich bokserów w Dzie- 


kiewłcz w nlórkowej, Chychła w 
półśredniej, Kolczyński w średniej 
i Szymura w półciężkiej. 

a Zdruży: mają „do Eondynu 
wyjechać undani, fre- 
ner Siamm, prezes PZB Bielewicz 
1 dyr. Zaplatka. 

Polski Związek Bokserski 
utrzymał od AIBA zaproszenie 
dla trzech sędziów polskich na 
prowadzenie walk w  lurnieju 
olimyljskim. PZB wyznaczył pp. 
Derdę i Kowalskiego x Poznania, 
oraz Fedorowicza ze Śląska. 


Sztokholm 
Sztokholmie 
mecz piłkarski pomi 
tacją Szwecji 
się nieznaczny 
zwycięstwem 
cji 3:2 


(tel) Roze 


międzypań 


rany w 
twowy 
dzy reprezen- 


W plerwszej połowie meczu nie- 
znaczną przewagę mieli Austr; 
cy, którzy swymi zagraniami bu- 
dzili podziw licznie zgromadzonej 
publiczności. Po zmianie pól stra 
ną więc atakującą byli Szwedzi 


Szwajcaria - Anglia 
3:2 (1:0) 
Bazylea. (tel. wł.) Rozegrany tu 


wobec 10 tysięcy widzów mię 
państwowy mecz pilkarski pomię- 


Sensacje w walkach o wejście do Ligi 


Zwycięstwa Pomorzanina i Skry 


Porażki Baildonu i Chełmka 


Szczegóły 


Drużyna ligowa szczypiorniaka ZKS. Zjednoczenie z Bydgoszczy. 


wewnątrz 


Szwecja - Austria 
3:2 (0:0) 


dzy reprezentacją Szwajcarii a 
olimpijską reprezentacją Anglii 
(amatorską) zakończy! się nie- 


znacznym zwycięstwem S 


rów w stosunku 3:2 (1:0) 
Szwajcarzy byli drużyną o wie 

le lepszą i prowadzi 30 minut 

przed końcem spotkania 3:0. 


wajca- 


Eliminacje 
wioślarzy 


ania Głównego 
Urzędu Kultury Fizycznej oraz Pol 
skiego Związku Wioś a iego za- 
rządzono dodatkowe eliminacje po- 
y najlepszymi  wioślarzami 
krajowymi, celem wyłonienie ewen 
tuelnych kandydatów na wyjazd da 
Londynu, na lotze regatowym w 
Łęginowie pod Bydgoszczą, bez u- 
dzialu publiczności. 

Odbyły się one przy niesprzyja- 
ch warunkach  atmosierycz- 
bym ze i 
rano tylko 2 


Bydgoszcz. Z 


ja 
ny 


nikiem. Trasa wynosiła 7 


Wyniki: Dwójki podwójne 1. AZS 
Kraków (Verey i Csabo) 6,28,3; 2. 
KW Wise Warszawa (Cepek i Sle- 


sternikiem BTW 

(Ko: Kooerka I, Suligowski, 

Kocerka 11) 6.30 2 RTW II Byd- 

gmoszcz 40, 3 ZZK Bydgoszcz 7 

mim; 4 ZZK Ii Bydgoszcz, które 
przerwelo bieg ne 300 m. 

Zawady  nhserwowali delegaci 


GUKF i Poisk 
ślarskiega 


Związku Wio- 


ro 


DUBLIN (Tel) W Dublinie odbyły 
se mię, adńwe mistrzostwa te- 
nisowe Irlandii. W finale gry pojedyn 
czej panńw Afrykuńczyk Słurges D0- 
kanał Misra (ladle) 6:1, 6.2, 0:3. W 
jozgrynkach knhierych” mistrzostwa 


f dobyla również zawodniczka AfryAl 


Suhms, Mliier 


bijąc  Angielkę 


Ekstraklasa na 


Ruch traci po punkcie 


w Poznaniu i Bytomiu 


Wyrobek, Morys Gruszka, 
Bartyla, Homlu, Prze- 
cherka, Cieślik, Aimer, Cebula, 

Kubicki. 

Warta; Krystkowlak, Duaik, Weta, 
Kaźmierczak, Czapezyk, Groń- 
ski, Śmólaki Skrzypniak, Gen- 
dora. Jóźwiak, Gierak. 

BRAMKI ZDOBYL dla Warty 
w 27 m Skrzypniak, dla Ruchu w 
RA m po przerwie Cleśltk, 

Rogów 7:4 dla Warty. 

Sędziował p. Aleksandrowicz z 
Warszawy. 

Widzów około 16.000. 

Poznań. (Te) Warta po zwycią- 
stwie nad Polonią wydaje się do 
chodzić do formy. W spotkaniu z 
Ruchem potwierdziła ona, że na wia 
snym bolaku zaczyna być grożna 
nawet «lla najsilniejszych. Moor 
tem mogła była Warta wygrać róż. 
nicą co najmniej 1 bramki. Ramis 
„zawdzięczać“ może napastnikowi 
Skrzypniakowi, który był najsłab- 
szym z jej kwinietu i zmarnował 
kilka pewnych pozycji; oalość do. 
bren zagrywała, azczególnie prowa 
strona, gdzie Gierak | Jóźwiak 
zagrażali częsta tyłom gości, 

W pomocy motorem był Kat- 
p który wraz z Czapozy- 
klem Bl stala atak da przodu I 
brył dokładnia przeciwnika. W o- 
bronie Dualk lepary hył od awega 
partnera. Krystkowiak niezbyt pew 
nie wyłapywał piłki, mimo to kil- 
ka rozy bronił akirecznie. 

W drużynie Ruchu na gpecjalną 
pochwałę zasługuje bramkarz Wy- 
robek, który przyczynił mię, że Jen- 
der mie zszedł z boiska pokonany, 
W obronie Morys | rezerwowy 
Gruszka wywiązali się ze swego 
zadania zadowalająco. W pomocy 
Bartyla i Bomba grall popruwnie, 
nieco słabszy był Ich kolega z pra- 
wej strony. Najstiiiejszą linią był 
atak, w którym plerwaze skrzypca 
grał Cieślik, autor wielu nlebez- 
piecznych akcji, Nile nalaz} on 
Jednak zrozumienia wśród swych 
kolegów. Goście przewyżnanii War- 
te kamńdycią, . qzybkościa {> amr- 
tem do piłki. 

Metz zaczynu Warta. Już w 2 
mln. nolujemy piękną obroną Wy- 
rokka, który wyłapuje etrzeł Smól- 
skiego, W A mln. ponowny strzał 
Smólskiego róg. W chwiią później 
kamtratak Ruchu kończy się rów- 
nież rogiem. Werta jest w proewn= 
dze | w 13 min. ma dogodną pozy» 
wją. 15 1 16 min. przynoszą dalsze 
strzaly napastników Warty. Goście 
rewanżują się wypadem, sle Ku- 
blicki przesttzeliwuje z bliska. 27 
minuta przynosi punkt dla Warty, 
zdobyty przez Skrzypniaka, który 
strzelił obok wybiegającega bram- 
karza. Ślązacy po utracia bramki 
gaja nerwowo. W 30 min. Cebuła 
po zderzeniu mię z Weisem opusz- 
cza na chwilą boisko. W 36 min. 
ałaby etrzał Skrzypniaka wyłapuje 
Wyrobek, a w 2 min. później ten 
sam gracz dwukrotnie strzela beg 
wyniku. W 40 min. Alszer, mając o 
Mmzję do wyrównenia, nie trafia 
do pustej bramki, W 41 min. groż- 
ny mirzał choczowian broni Ẹgrysi- 


Ruch: 
s! 


Xowiańz | na tym kończy alę plerw- 
sza część, 

Po zmianie w 5 min, bramke 
goapodarzy jest mocna zatrudnio- 
ny, ale broni pewnie. Następuje 
chwilowy zryw Ruchu, Warta u- 
zyakuja dwa rogi, z czego jeden 
kończy się allnym strzałem Smól- 
sklego w poprzeczkę, W 12 min. 
zamiemanie pod bramką Wyrobka 
i wybiela na stut. W 14 min. Gie- 
rak „popiauje” aig brzydkim fau- 
lem na Gruszca, Odtąd Ruch przej- 
muje Inicjatywę | naciera, W 20 
min. Wyrobek zamłaja sfaulowany 
| zmienia go na pewien czas bram- 
karz rezerwowy. W tym czasie o- 
stry strzał Kaźmierczaka mija o 
centymetr słupek. Wynik wydaja 
się nie ulegnie zmianie. Doplero w 
59 minucie wypad Ruchu, kiks 
Kumżmierczaka i strzał Oleślika 
przynosi gotefom upragnione wy- 
równanie, Teraa goście przeważa- 
Ją, m Warta stare mię utrzymać 
wynik, Ruch ma jeracze dwie oka- 
zja do poprawienia rezultatu, ale 
Krystkowiak jest na miejscu. (JG) 


z 
POLONIA; Wieczorkawaki, Strze- 
wiczek, Grochowski, Nlebylska, 


Lalonek, Szmyd, Tramplsz, Ma- 
tys, Szmidl, Kulawik, Wiżniew= 
aki, 

RUCH: Wyrobek, Morys, Gruszka, 
Suszczyk, Bartyla, Bomba, Prze- 
charka, Cleátik, Alszer, Cabula, 
Kubicki, 

Bytom. (k) Ruch musial zadowolić 
sią wynikiem remiuowym, aczko!- 
wiek posiodał w grze 70 minut 
przewagi, przy czym wyrównującą 
bramkę zdobył dopiero na 5 minut 
przed zakończeniem meczu, A nia 
wiele brakowało, by opuścił bolaka 
pokonany; mogło to nastąpić, gdyby 
Polonia w 20 minucie wykorzystała 
b. dogodną pozycję, ale Szmidt spu- 
dłował z odległości 4 metrów. Ta 
zaważyło na całości wyniku, gdyż 
wzmogło samopoczucie Ruchu, któ- 
ry mtakował w dalszym ciągu zapa- 
miętale aż wreszcie uzyskał Uprng- 
nione wyrównanie. 

Mecz, y uwagi na zmienna jakcje I 
itczne sytuacje podbramkowe byl 
ciekawy. Nie stal jednak na pozlo- 
mie zbyt wysokim. Ruch grał wręcz 
słabo, potwierdzając Jeszcze raz opl- 
nię, że przeżywa wyraźny upudek 
formy. Bardzo słabo zagral! przede 
wszystkim napastnicy. Najwymow- 
niejszym tego dowodem był fakt, że 
np. Cieślik pierwszy strzał sklero: 
wał na bramkę Polonii’ dopiera w 
44 minucie, Bramkarz Polonii nie 
miał wiełę zatrudnienia © przed 
przerwą, natamłast więcej był za- 
trudniony. Wyrobek, aczkolwiek ak- 
cje napastników Polonii były rzad- 
kie, nie mniej jednak zawsze nie- 
bezpieczne. Prowadzenia zdobyła 
Polonia już w 7 min. przez Szmid- 
tu, który piękną centrę Tramplza 


sklerował głową z bliska da bram- 
ki. 


Uailowanla Ruchu da zmiany wy- 
niku pozostały przy anemicznoj grze 
jego napastników bezowacne. Po- 
lonla miała kilka grożnych wypa- 


dów, jednak i ta pozostały bezowoc- 
ne. 


Po przerwie oczekiwany zryw Ru- 
chu nie nastąpił, Inicjatywę objęli 
gospodarze, którzy przeprowadzili 
kilka groźnych akcji I Ruch prze- 
żywał niebezpieczne chwile. Potym 
nastąpiła jego przewaga. W 13 mi- 
nucie mie? on okazję wyrównania, 
jednak Cieślik „przeniósł! z 6 me 
trów po wspaniałym podaniu Al- 
szera. W 7 minut później kibica 
Ruchu przeżylł ciążkie chwila, kte 
dy Wiśniewski zalniejował prze 
bój 1 podał do Szmidta, a ten zna- 
1azł się 4 kroki od bramki. Strzelił 
fatalnie w bok, a doblegniący da 
pliki "Trampisz wprawdzie strzelił, 
mle Bomba sklerował piłkę na kor 
ner. W 32-aj mln. na polu kar- 
nym Polonil powstaje „ręka” pa 
strzato Kubleklega jednak uądzia 
nie reaguje na nią. W 35-ej min. 
Ruch poslada ponownie dogodną 
okazję zdobycła wyrównania przez 
Cebulą, który a najbliższej adle- 
głości przeniósł ponad poprzeczką 


Polonia gra teraz 2 myślą utrzy- 
mania wyniku, W 40 min, obrońca 
Grochowaki sfaulował Alszern, za 
ca sędzia podyktował rzut wolny. 
Pod bramką Polonii $owetsła Ist- 
ne kotłowisko graczy. Prawie obie 
drużyny znalazły się na polu bram 
kowym, Rzut egzekwował Prze- 
cherka. Górna piłka poszła w sam 
Środek kiębowiska graczy, gdzie 
wyłuskał ją głową Kubicki i skie- 
rował nieuchronhia do bramki 
Ruch mimo, ża w nostęnnej óhwili 
grał w 10-kę (bez kontuzjowanego 
Alszern) przeważał nadal, nie już 
bez efektu, Wynik 1:1 utrzymał 
się już przez następnych parę mi- 
a 


Polonia zagrała niewątpliwie pa 
prawnle aczkolwiek przez zbytnią 
defensywą w drugiej połowie I 
Bro na czas pozwoliła Ruchowi na 
inicjatywą. W ataku najlepszych 
graczy miała w Wiśniewskim i 
Szmidcle. Pomoc była nejlepszą 
jej formacją, a na czoło wycunął 
mię w niej Lelonek, Pomoc zańza- 
chowała zupelnie atak Ruchu. 

Widzów około 30.000, 

„Sędziował p. Dobert z Fqznanin 


Cracovia dochodzi leadera 


Kraków (tel). Spotkania Cra- 
covia — Legia oczekiwano z wiel- 
kim zainteresowaniem jako me- 
czu wiekszego formatu, I rzeczy- 
wiście; przez większą część spot- 
kania obie drużyny grały bez błę- 
du, bardzo zacięcie, dobrze tak- 
tycznie, Cracovia wykazywała 
większą szybkość i może nieca 
więcej serca. Przewaga Cracavil 
uwidoczniła się po kilkunaslu mi. 
nutach; jaj atak wykazywał lep- 
szą kombinacje. Poza tym tak do- 
brze strzelających napastników 
Cracovii już dawno nie widziano. 
Skromny miał pełne ręce roboty, 
Bronił jednak bardzo dobrze, pew- 
nie oraz pląknie stylowo. Szerag 
jego wyrzutów oraz piąstkowań 
zasługuje na wysoką notę. Bram- 
ki, które padły, byly winą obrań- 


Drużyna Cracovii jako- całość 
przedstawiała się bez zarzutu, tru- 
dno kogoś wyróżnić. Hymczak w 
bramce nie był specjalnie zatrud. 
niony. Nłe otrzymał on ani jed- 
nego strzału z pozycji. Jedynym 
celnym strzałem, był po przerwie 
rzut wolny, blły przez Szczurka, 
Śwladczy to bardzo smutno o 
umiejętności strzałowej napastni- 
ków Legal. 

W obronie Crncovi! tak Gędłek 
jak 1 Glimas stanowili zgraną i 
zdecydowanie wkraczająca w ak- 
cje napastników Legii parę. Po- 
moe dobra, w napadzie colne 
strzały mieli Różankowski i Ra- 
doń. Szewczyk bardzo ruchliwy, 
miał jednak trudne możliwo! 
zagrań wobeę wysokiego Szczur 
ka. ydłow! Bobula i Szeliga 
dość dobrze pilnowani przez po. 
mocników Legii, nie mogli w pel- 
mi wykazać swych umiejętności, 

W drużynie Leg!! poza Skrom- 
nym, który uratował swą drużyną 
od większej porażki należy wy- 
różnić Szczurka araz Waśkę w po- 
mocy. Obaj wykBzali najwięcej 
serca do gry | nie zrażąli sję nie. 
powodzeniami. Natomiast pozo- 
slal koledzy wykazywali dużą 
nonszalancję i byli jak by obo- 
lętni ną wynik., Około 20 minut 


półmetku 


przed końcem, atak Legii zupeł- 
nie zrezygnował z walki, 
Bramki zdobyli w 21 minucie 
po ładnym ataku Cracovli Szew- 
czyk, a drugą w 24 minucie pó 


4 piłki w bra 


na boisku AKS-u 


AKS: Mrugala, Karmański, Jan. 
duda, Wieczorek, Andrzejew- 
ski, Szeton, Kulik, Cholewa, 
Spodzieja, Muskała, Barański. 

TARNOVIA: Rychlicki (Foryś), 
Pirych I, Barwłński, Raik II, 
Kozłoj, Kokoszka, / Uczyński, 
Rolk II, Pirych I, Streit, Bic. 
niek, 

Chorzów (K). Ligowy mecz 
ARS z Tarnovią, odbyty w sobo- 
tę poza 4 bramkami nie przyniósł 
większych emocji; nie stał też na 
poziomie majwyższym. Zawiódł 
zespół chorzowski w _ pierwszej 
połowie meczu, grając bardzo cha 
otycznie, Gdyby Tarnovia w tym 
okresie posiadała napastników, 
umiejących zdobyć się na strzał, 
mogła była prowadzić różnicą na 
wet 2 bramek, Niestety, goście nie 
potrafili lego zrobić mimo kilku 
wspanjałych okazji. 

Pierwsza część gry upłynęła 


przerwie — Szewczyk z 
Różankowskiego. PO 
Sędziował p. Przybysz z Byd. 
goszczy, 
widzów ponad 15.000. (Targ), 


mce Tarnovii 


"Tarnovia w przeciwieństwie da 
pierwszej połowy, zagrała a wj 
le słabiej, jednak nie można 
wiedzieć by przy utracie bramę 
jej gracze popadali w rezygna 
Przeciwnie każdy utracony m 
dopingował ich do wysiłku, Ni 
stety nie został ten wysiłek y 
wienczony sukcesem, Nie niej 
jednak Tarnovia za pełną sambi 
1 otwartą Erę, prowadzon 
zasłużyła na uznania. 

"Tarnovia po przerwie dokogn 
kilka zmjan w swej drużyni 
pierwszym rzędzie Rychli 
w bramce zastąpił Foryś, ktfn 
wprawdzie pastada na sumiepij 
dwie z puszczonych bramek, leg 
obronił szczęśliwie znaczną” dlo | 
dalszych niebezpiecznych steza. 
łów, Miejscami do ataku szedi 
również RBarwiński, Kokoszka z 
pomocy przeszedł na środek aj 
ku, ale nie wiele to pamogł 


też pod znakiem przewag| Tarno- 
vu, w której wybijali się Barwiń 
w obronie oraz Kokoszka i 
Kozioł w pomocy, W drużynie 
chorzowskiej trudno było z0a- 
leż w tym czasie jaśniejszy 
punkt, Nie był nim nawet Spo- 
dzieja, mimo zdobycia w 17 min, 
bardzo efektownej bramki, z pól- 
obrotu j odległości 25 m. 

Po zmianie sytuacja zmieniła 
się wybitnie, Gospodarze zagrali 
ambitnie i zdobyli znaczną prze- 
wagę, podczaa gdy Tarnovia Wy- 
raźnie opadła na siłach, Na pierw 
szy plan wybiła się teraz dwójka 
Barański—Spodzleja,  inicjująca 
liczne ataki na bramkę gości, Z 


zagrań Barańskiego padły też 
prawie wszystkie bramki pó 
przetwic. 


Remis 


Łódź (tel). Ostatni mecz ligowy 


| w Łodzi z pierwszej tury rozgry= 


wek zgromadził na bolsku prze- 
szło 15.000 widzów. Spotkanie 
ŁKS z Wartą wzbudziła wielkie 
zainteresowanie, Llczono na ogół 


Warty w Łodzi 


j na twycięstwo ŁKS, Drużyną 
į łódzka była o krok od zwycięstwa 
i 5 minut przed końcem meczu 
prowadziła 3:2, ale zagrała pod 
| koniec zle taktycznie i jedynie 
zremisowała 3:8. 


Wisla gromi Widzew 


Kraków (tel) Wisła wysokie 
zwycięstwo uzyskała w okresie 
30 minut, od 15 minuty dp zmia. 
ny pól. Od gwizdka sędziego da 
15 minuty gra była dość wyrów- 
nana, obie strony przeprowadziły 
szereg ataków i Wisła, chociaż 
miała wiele dogodnych sytuacji 


Mistrzostwa pływackie Śląska 


Gliwice (tk), W sobolę | niedzte- 
lę na basenie Piasta w Gliwicach 
odbyły się mistrzostwa Śląska kla- 
sy I w pływaniu | skokach. Wal- 
ka o pierwsze miejsce rozegrała 
się pomiędzy Polonią bytamską a 
Piastem gliwiokim, dwoma najsil- 
niejszym! klubami plywaakimi nie 
tylko Śląska, aĉe i Polski. Na slar- 
cie zobaczyliśmy najlepszych pływa 
ków z Kaletową, Liazkówną. inż. 
Zamyram, Ramolą i Krauzem na 
czele, 

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zdobyła drużyna Piasta 2 
Gliwie 846 pkt, drugie Polonia By- 
tomm 588 pkt., trzocie Pogoń Katow! 
ce 225 pkt, 4 Zjednoczenia Zabrze 
188 pkt, 3 Slemianowiczanka 27 pkt. 


Organizacja zawodów bardzo 
sprawna. 
Wyniki. Panowie: 400 m. daw.: 1) 


Gremlowaki (Polania) 6.34 4; 2) Rama- 
la (Pol) 3350; % Janwezewiki (Bte- 
misnowleranka) 8,08.ô; 4) Kaszow.n 
f £.IE,E; 
M Ogoniak (Pogoń) fiS 
wznak: 1) inž. Zemyr (Pal) 
3) Langer (Piss) ATU; D Ga- 
wici (Pol) 1190; 4) WĄS (Pag) 
dj ząbek (Zjednoczenie) 1t? 1, 
alaki (Pol. t2ł5  4X260 m. 
1) Polonia I Ware: 2) Polo: 


u 
daw.: 


SPUNT i WCZASY, 1? LAFOUA 1 


nia TT 11,120; 3) Piugt 11,220; 4) Pog m 
12.073. 

Panie: 400 m, dow.: t) Liszkówna 
tPjast) 0381: 2) Niedzielówna (Plaši) 
1o00: 3) Matejiwna (Pol) 1204; 4) 
Sehmidlówna (Plast) 73,2: 5) Achte 

1 Wygaszówna 
100 m klaas 1) Kaletov 


kówna (Pjast) 1419; 5) Kolarôwna 
(Piest) 1428; 6) Biejarska (Pol) 1441 
3X100 m zmiennym: 1) Piast I 4,50.4, 
2) Plast II 4548; 9) Polonia 6070; 4) 
Zjednoczenie 5,114, 


(Pa 1 
1.43: 0) Wygasz (Plast) 116,8. 200 
klas. finat: 1) Krouze (Plasi) 250 


3) Brzęczek (Pol) 3080; 3) Szollytek 
tPog) 3,073: 4) Serafin (zledn.) 3.074; 
5 Kukla o 


(Peat) 2081: 6) Kolac 
(0 m. dow.: 1) Ramais 
2) Zimny (Pol.) 2 n) 
a 1) 2.390; 4) Nagaj (Pol) 

2418; 5) Procal (Pog.) 2,455, 4) Ząbek 
(Ziedn) 14,4, 101 m. ki 1) Sz0l- 
dysek (Poz) 1,208; 3) Langer pi 


5) Szendzielorz eaey D 


1218; 3) Serafin (Zjedn.) 12, 
ernard (Z; 9 Kulelole 


r(Plnat) 1,25, 
|36 


THAN, 2) 
3 Kaszowie (Pal) 26232: 
(Pog.) 23,570, 5) Wygaèz |Plaut) 2013; 


„8 anger (Piest) 27324. 4X100 zmlen- 
nym D Plast I (Langer, Krauze, Fu- 


18 R — NR 47 (66) — STRONA 2 


j|kówna (Pag. 
||1) Piast I 


D Po- 


dała) 3450; 1) Pogi 
lonla I 4020; 4) PI i 
Tcaleto~ 
wa (P 2) Niedzielówna 
(Plast) Koleotówna (Poz) 
1,498; s) Daniel (Zjedn) 1440; 6) 977 
franówna (Pog) 1490; 6] Racznik 
(Pal) 15m, 100 m. dow.: 1) Liszków- 
na (Plast) 1210, 2) Sehmidtówna 
(Ploat) 3) Malejówna (Pol) 
131.2; 
5) Achtellicówna (Plast) 1,34 5. 
Klas: 1) ratel (Zjedn.) 1310; 2) Przy. 
byla a312; 3) Hulokówna 
(Piast) i 4) Kolarówna (Plast) 
143,8; 5) Buglel (Zledn.) 1586: 6) Dan- 
12, 424100 m. dows: 
SSA: 2) Plast TE 628,01 
1) Zjednoczenie 7,1,8. 


Czestochowa — Wrocław 3:1 


Wroclaw, (tel) W ubiegłą nie- 
dzielę odbyło się międzymiastowe 
spotkanie pomiędzy reprezentacją 
Wrocławia i Częstochowy. Nie- 
oczekiwane zwycięstwo odniosła 


I) 4,08 
wznak: 1 


ini 
1 


) į drużyna gości, która przeważała 


przez cały czas zawodów. 


PRAGA (Tel) Rawlącz na terenie 
Czechoslowacii węgie drużyna 
pllkorska Vass, rozegrała towarzy- 


akie upotkanie z tegorocznym wiee- 
mistrzem Czechosłowacji Blavl, wit- 
gnje laj 2:0, 


podbramkówych, nie mogła zdo- 
być bramki. 

Wreszcie w 24 min. rozpoczęła 
się serla 7 bramek, które zdobyli 
kolejno: Kohut w 23 nun., w pół 
minuty później Gracz główką z 
tautu rożnego; w 29 min. Kohut 
przerzutem nad bramkarzem, w 
30 m'n. Gracz z zamieszania, w 
32 min. Rupa główką, w 33 min. 
Kohut ostrym strzałem I w 41 
min. Gracz po przeboju. 

Po tych 7 bramknch istniało 
tylko jedno pytanie, czy Wisła 
pobije w tegorocznych rozgryw- 
kach rekord ilości strzelonych 
bramek. 

Po przerwie, mlmo prowadzenia 
przez Widzew otwartej gry, bram 
ki nie padały, atak Wisly wyka- 
zał wielką niezdarność strzułową, 
a rażącym przykladem był w 10 
min. rzut karny podyktowany za 
faul na Graczu, który Cisowski 
przęstrzelił. 

Doplero w 37 min. Gracz z rzu- 
tu karnego za faul na Cisowskim 
strzeńł ostatnią i Jednoczęśnie 
ósmą bramkę. 

Tak wysoka porażka Widzewa 
spowodowana została słabą grą 
bramkarza Utasa, który do mo- 
mentu kontuzji bronił bardzo do- 
brze, tj. do 21 minuty. Następnie. 
gdy powrócił na boisko, broni! 
już bardzo słabo. 


Tibi 
oar 
warzystwera Kolarekim organizuję w 
Sn m isen w ezwarią rocznicę Ma- 
nitestu Lipcowego wyścig kolsrskl na 
historycznym alaku wojaka Polskie- 
do Chelmu | z powrotem Udział w 
dlugości ponad 150 km hędzie prn- 
wadrllm z Lublina przez Kremyaisw 
do Chetmna i z nowroiem. Udział w 
wyścigu wiedziała grupa tzola- 
mych kolarzy Warszawskich ze 2Wy- 
agren POD de Pologne" Wójcikiam 


Redzkcja czasopisma , Azian 
* wspólnie z Lutelsujm "a 


Drużyny wystąpiły w następu- 

iącym składzie: 
Warta: Krystkowiak, Weis, Du- 
tik, Groński, Czaptzyk, Kaźmier- 
czak, Gierak, Jóżwiak, Gendera, 
Skrzypniak t Smólski. 

ŁKS: Szczurzyński, Włodar- 
czyle, Łuć, Pletrzak, Pegza, Soły- 
szewski, Hogendorf, Baran, Jane. 
czek, Łącz, Kopera, a więc ber 
Karalka, którego zastąpi? Pegza. 

Od plerwszych minut ÈKS za. 
czął narzucać tompo, a Warta tyl. 
ko się broniła. Atak miejscowych 
często gościł pod bramką przem 
ciwnika, nle jego napastnicy nie 
mieli zbyt wiele szczęścia ł tak 
Baran, jak również i Hogendorf 
zmarnowali szereg doskonałych 
pozycj, 

Przewaga ŁKS przejawlała się 
Hcznymi kornerami, Do przerwy 
ŁKS miot 6 kornerów, podczas| 
gdy Warta nie miała ani jednego. 
Już w 5 min. Baran mógł zdobyć 
z rzutu wolnego płerwszą bram- 


zycji strżelił wprost w ręce bram. 
karzowi Warty, Łucz, 

W 14 min. Gendera zdobył pler- 
wszą bramkę dla Warty. W 23 
mln. Łącz po otrzymaniu piik! ad 
Janeczka zdobył wyrównanie. W 
32 min. Smólski uzyskał ponow- 
nle prowadzenie dla Warty, R w 
35 min. doskonale w tym dniu 
grający Hogendorf atrzelił do 
bramki, lecz Czapczyk obronił. 
Rzut karny bity przez Barana nie 
został wykorzystany, ele po kil- 
kunastu sekundach Janeczek 2d0- 
byt drugą bramkę. 

Pa przerwie syłuecja nieco się 
zmieniła, Warta miała przez 15 
min. przewac» a potem iniejaty- 


gdyż gospodarze grali już lep 
t akładniej, 

Po przerwie bramki dla 
zdobyli: Spodzieja w 15 mim 
oraz Cholewa w 24 i 2A minucja 

Sędziował p. Winiarski z „Łodzi, 
mając na skutek fair gry obu ae | 
spotów zadanie wielce ułatwianą 

Widzów około 5,000, 


RYMER 
równy ZZK 


Poznzń (tel). Rymer: Chra! 
Franke, Pytlík, Janik, Gąsowi 
Motyka, Kluszczyk, Ruda, Pi 
chała, Kurzeja, Dybała, Z, 


Gołębiowski (Smiglak), Sal 
ih Wojclechowski , SM 


wiak, 
Tarka, Metuszak, Polka, B 
tek, ER Białas, Wojciec! 

LI, 

Gra stała na niskim poziomie 
Drużyna rybnicka nie pokazali 
nie specjalnego poza ofiara 
j szybkością operując praewažčiii 
długimi podaniami, Najlepszyii 
byli obaj skrzydłowi i obrać 
wkraczając bardzo energicznie 
akcje przeciwnika, 

Drużyna kolejarzy była lepi 
technicznie, ale wykazywała % 
stanawiającą bezradność pod | 
bramką, Aniola w roli kierował 
ka napadu zawiódł. był  zreszią 
pilnowany bardzo starannie. D | 
brze zagrała pomoc, szczególnii 
Słoma, bramkarz Golebi oma 
puści} fatalnie jedną piłkę. 
drugiej został kontuzjowany | 
zastąpił go z powodzeniem J 
glek, l 
Pracbieg gry. Już w 3 min, KIU 
szczyk zdobywa bramkę dla Rye 
mera. 2 min, później Słoma ład | 
nie podaje, ale napastnicy 228 
psują akcję, przenasząc piłkę ni | 
pustą bramką, W 7 min. | 
strzela na bramkę Chromika, 

a min, Kurzeja w zamieszani 
podwyższa wynik na 2:0. ZZK 2 
czyna grać , bardziej spokojnie. 
ala dopicre w 35 min, Słoma 2% 
bywa pierwszą bramkę, 3 
Po zmianie stron rezerwowy 
bramkarz gospodarzy dwukrok. 
nie broni skutecznie, a w 8 Mit, 
Wojciechowski IT zmuszą Chr 
mika do kapitulacji. W 12 mik 
Białas podwyższa wynik z Tami | 
wolnego, Rymer nie rezygnuje | 
Pierchala wyrównuje w 15 mil 
Pomimo wyśiików obu dami 
wynik nie ulega zmianie, Widzaw 
5 tysięcy. (G) u 
ysięcy. (G) - 

Wroclaw. Zgodnie z zarządzenie | 
©ZPN rozegrane zostały dwa 
plłkarskie a _ mistrzostwa Dal 
Śląska, ponieważ poprzednie rozf 
xi zoałały Unleważniane. Na neul 
nym boliku w Brzegu, w obecni 


$ 


wę przejął ŁKS. W 8 min. znie- 
słona z boiska kontuzjowanego 
Rarana. ŁKS grał przez 5 min. 
w 10_tkę. W 18 min. Hogendort 
mo zmyleniu bramkarza strzelił 
do pustej bramki | zdobył prowa- 
dzenie 3:2. 

Stan ten utrzymał się niema! 
da końca meczu, dopiero w 40 
min. Skrzypniak uzyskał dla War. 


rerolsowy 3:3 (2: 
Sadzła p Michalik 


przenstawieleli PZPN gen. BOJE 
Uzdowakiego | Cz. Kruga „Rur 
mfawag" 4:1 k 
ki z Warszawy. 
na neuiralnym  bolsku w Li 
„Bolonia” śwldnicka wygrab 
FUR (Jelenia Góra) 1:3 0: 
wal Buśklewicz z Warszawy. 


Wrocław. W dniu j4 hm. rozeti 


miejscowym _W.U 
nie, którym PZPN 


pr Karol Klimek 


List z Wiednia 


Weidinger 


tzy zmienić przepisy o rzucie karnym 


Boży sportowe Austrii 
tochi Weidinger czy też z fran 
muska Weidin, który przebywa 
sale w Paryżu, przyjeżdża na je- 
den występ do Wiedn: 

Wiadomość ta opublikowana w 
austriackiej prasie sportowej je- 
szcze na miesiąc przed występem 
Weidingera, wzbudziła olbrzymie 
zainteresowanie. Już na drugi 
dzień po je] ogloszeniu nie moż. 


fs bylo dostać biletów po nor 
malnej cenie, u w dzień zawodów 
ceny za bilet wstępu, dochodziły 


do 200 szy]. ti. w przybliżeniu 
tyle ile wynosi miesięczny zaro- 

bek austriackiego robotnika, 
odbył się w dzień na sta- 
Red-Staru w obecności 
w li więcej niż 


wid 
stadion normaln: 
Przeważala oczywi: 
piękna. Pokaz Weidingera 

całego programu 
na który skladało 
gię szereg walk zawodowych bok- 
ó t kich, 


j wari 


s jowe w 
tym 


są ramy“ — powie- 
dział raz krytyk malarski zagad- 
nięty przez artystę co do War- 


déze) Werdin 
Europy w 


czolowy bokser 
wadze ciężkiej 


tości awego obrazu, Bez przesady 
można powiedzenie to zastoso- 
wać do walki Weidingera, Wszys- 
tkie walki poprzedzające występ 
Woldingera į następne, stały na 
wyższym poziomie, dały duzo 
więcej emocji sportowej od wystę 
pu samego mistrza, 

Weidinger znokautowal wpraw 
dzie swego przeciwnika, słabego 
boksera francuskiego w II-ej 
rundzie. ale gdyby chciał mógł to 
Uczynić dużo wcześniej, Wedin- 
ger posiadający wszelkie zadatki 
Da pierwszorzędnego boksera jest 


jak wiadomo uznany obecnie za 
trzeciego w wadze ciężkiej w Eu. 
ropie, | przed kilku dniami jak 
doniosła prasa angielska, pokonał 
W Londynie Al Browna w I run. 
dzie 2 k.o, 


Czara! 


ończonych zawedach roz- | 


sce dotychczasowega kwadratowe 
Eo pola karnego było pole karne 
w kole, którego promień wynosił- 
by 20 mtr. Nie wiadomo dokładnie 
jakie było da tego wniosku uza- 
sadnienie, nie mniej jednak argu- 
ment słabej widoczności koła z 
daleka utrudniający sędziemu je- 
go zadanie, przeważył, Wniosek 
został odrzucony, 

Ten sam los spotkał i drugi 
wniosek w sprawie zmiany prze- 
pisów dotyczących wymiany gra- 
czy w zawodach mistrzowskich, 


Uwaga! 
Kobiety 


Obserwując wielkie popisy gm- 
nastyczne meskie i kobiece — mo- 
żemy dojść da wnlosim, ze kobe- 
ta stosunkowo lepiej jest rozwinie 
ta tizycznie od wapółczesnego meż: 
czyzmy. Uderza 10 przede wszyst- 
kim w miastach: wysokie male, 
doskonale umięśnione niewiasty w 
cień usuwają drobnych 1 stabych 
przedstawiciel płci brzydkiej. | 
na boiskach sportowych zwiękaza- 
ją się zastępy doskonałych atletek. 
a ich wyniki nie na żarty dogania- 
ją meskie. Czy jest to tylko wra 
zenie, czy też może nam tu dopo- 
nów ohserwacja naukowa? 

Szwed M Muller, atwierdza nn 
podstawie badań, statystyk | obser- 
wacj! współczesną przewagę biolo: 
gicznego potenejonalu żeńskiego. 

Rozwój fizyczny kobiety 1 Ich 
adporność życiowa wzrosla nie- 
wenpóbniernie do meskiej. zacz 
nie allniejsze | wytrzymalsza, a 
przede wszystkim zdrowsze, niż 10 

20 lat temu. Najlepiej odzwier- 
ciadla się to w statystykach gim- 


naslycznych i sportowych. Zjawi- 
sko to zaznaczało się już przed o- 
statnią wojną — wojna uwypułkli- 


la ten lalt jeszcze allnlej Wojna 
zrobiła swoje: wytępiła szeregi 
najlepszych ttzycznie meżczyzn 1 
w miakłórych krajach przeważnia 
statystykę zdecydowanie na rzecz 
kobiet. W dodatku, kobieta objęła 
szereg zajeć dotąd wyłącznie mę- 
skich — aż do rzemiosła wójemne- 
ga włącznie Kobiety na ogół le- 
piej przetrzymały wojnę w kra- 
jech ałcupowanych przez Niemców 

Spori kohiccy rozwija się obec- 
nie o wiele ntonsywniej ad mę- 
kiego Stwierdzić to można prze- 
de wszystkim w Związku Radziec= 
kim Nigdzie na śwlecie nie me ty- 
lu r tak wybitnych poriamenek 
Nielctóre, zwłaszcza miotarzkj, bu- 
dzą wręcz zdumianie. Ale i Szwed- 


de 


W biurze Komitetu Orgomizocyjne go Igrzysk Olimpijskich wra 
Gadztnnni 
natychmii 


2 różnych krajów przychodzą hese zapytania, na n 
Mena grupa urzędników mjormuje gruntownie r Mii 
daj sprawie, związanej 2 Olimpiada 


ana publiczność wygwizda | Wi a głównie Dunk) nie pozosta/ą 


ła wi e x 
a oczywi: nie Weidingera,| w lyle, jak mówi jedno z tamtej- 


SAN ię cie szy] zbyt duzą Sym- | szych pem fachowych We F 
Ai popularnością, ale organi- | eji równiez typ pawajenny kobie- 
dł gów. którzy nie postarali Się |ty góruje nad męskim Nie mamy 


W jeść o lepszego przeciwnika. | dnjgłarlnych statystyk zdrowotnych 
orokan poprzednich listów | „ Jat nslatnich, ale opierając się 
my, etony jem. 7e nie ma laktej | na zdeniu dr. Stelsona, mezemy 3 
Bapidowi w zdana przeszkodzić | orzyjąń, że kobieta wąpółczeso» || Wioska ohmpijika, w której zamie s zawadmey, widziana z lotu Piermssa ekipa olimpijska, która przybyli do Lendynu — reprezen- 
Miejica w Lidze DENA kiej, Na jest zdrowsza i bardziej długo- ptaka. tatja Nowej Zelandn Widzimy ją na statku bezpośrednio przed wy: 
duzo jednak brakowało, a siłą ta emmma od mężczyzny. Stosunki Zdjęcia Assoclateq Press i Evropan Press Jądowaniem. 

akowalo, a silą ta- | powojenna | olbrzymi rozwój spor- 


SG na ll-im miejscu | która awo cechy fizjologiczne od- 
Mamet zaledwie o jeden punkt |, na. arugi pla 
le; isi Q je: y z z 1-4 1 4 
od mistrza, O pierwszym | Jest to jakby „A mieć" — wedłe sporcie — gdzie kobiety mają jny „sierpowym* przez żonę bok- 


Miejscu Rapidu jednak zade pd. z 2 
apidu jednak zadecydo. | enia Gabarina. Sa to dosko- | znaczną przewage fizyczną | du- | serka lub obalony „nasonem! ans le w na ow c 
my. Mieszkanki | A jeśli po Intach ostaną się Jakie 


wała raczej. ręka Popelki, obroń E s 
ty Austrii, Na rozsirzygająeych | "9'© pracownicziki, wybitne sports- |chową nad meie 

em zawodach RAPID AU. | Menki, samodzielne, nie szukające | Boli alyną ze swej sily, jako niedobitki to los ich będzie 
SIRIA przy stanie 2:1 dla Austrii, | oparcia w małżoństwie. Niektórzy | rze — słabość mięśni kobiecych |losem Hipa! ła Kobiet" | W tegorocznym Biegu Narodo- | W miastach wojewódzkich bra- 
Fopelka przez dotknięcie pili rę: | potepisją ten fakt i przypieują wi- | jest przesądem, A więc uwaga, pa- | — Hymanea, witano ga kwie zji „Święta Pracy", |ła udział 48165 zawodników, z 
ką zawinił rzut ka który | ne współczesnemu sportowi. Nie- | nowie! Bierzcie się do gimneetyki, | tami i bramą triunłalną, a potem | udzial w całej Polsce |których 44,480 ukończylo bieg, 
Wagner z Rapidu nieuchronnie | Prawda. są przecież plemiona piar- | ho panie zaponują niepodzielnie. | razdarly go mieszkanki | 303.259 osób. z których ukończyło |We wszystkich województwach 
mieni] w bramkę — uzyskując | wotne które nie słyszeły nic o|Krnąbeny małżenek będzie powita- na kawałki bieg 278,596. startowała 49,605 kobiet, z któ- 

W slosunku procentowym do |rych ukończyło bieg 45,811, 


punki przewagi nad 


WACKEREM 


zc] ilości mieszkańców — biorąc pod | w lasyfikacji panów — bió= 
padozna by cylować „szereg wy- uwage kończących bieg. — | rąc pod uwagę ilość kończących 
ków, gdzie wlaśnie rzut karny w klasyfikacji województw pier- | bieg — kolejność przedstawia się 


następująco: 1) Szkoły; 3) „Służ- 


Zoecydował o zwycięstwie tej czy Im 7 k l BEDE 

mej drużyny, dlatego też co pe- prezy SZKOLME proc. aa h pa ba Polsce“; 3) Związek Samopa 

a CH h W t W l ki . E A, Ek mocy Chłopskiej: 4) Organizaci 
ujących dysku: r województwo śląs e RE s 

ne temat rzutu karnego, w ramac ystawy rociawskiej 8,127 na BTO startujących w ogó- |>ki Zawodowe, 1) Gwsedia D 

Pea (olo komisja dla przepisów Kluby Sportowe: — 

Mle av posiedzenie której adbyło : 

=W Montreaux w Szwajcarii roz rozdanie nagród na 


| dniu 3l bm odbędzie się: pokaz gim- |dzie się w dniach m i 25 bm. w Hali 
nastyki zblarowej z udziałem 800 |Ludowaj pokaz, połączonych zespo- 
chłopców i 300 dziewcząt oraz pokaz iłów świetlicowych Ministerstwa Prze 


ylikacji miast wojewó. 
- także w stosunku pro- | Uraczys 


Pafwa dwa ciekawe wnioski ieńców narodowych i regionalnych, |myziu 1 Mandiu, z udziałem „500, uc szczeblu pionów adbędzie się 22 

ierzające w wykonaniu tego, samej le. Obak recylecji zblo i 

Tegu} pace do zmiany pewnych W dniach 2 i 28 bm rowej utworów Majakowskiega | 9 p a oazie 

«ża. Teden z wniosków dotyczył miejsce zawody lekkoa bodmika oraz m ju Sowno - mu- Kongresu Związku- Młodzieży Pol 
asnie przepisów ednoszących nałowe rozgrywki kc zyczneąo, do którego teksty napisah} Bjegi Narodowe odbyły się w |skiej. Rozdanie -nagród na szcze- 


kówki | pilki nożn 
wielobój P. W, 
— czi 


oraz szłałety i |uczniowie | uczennice zespoły ta 


cena wykonaią o wiązanka o golskień |2/975-6iu miejstowościach, w lym |blu Województw i Powiatów na- 
uralnej odbę- tańców ludowych i inne w 2,282 gminach stąpi również 22 bm, 


da rzutu karnego. Szkoci ad |$ 
Uzszego czasu chcą, by w miej- 
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= M a wh. sd 
Nu bieżniach Poznania i Bydgoszczy 


lekkoutletyczne mistrzostwu Polski 


tCiqq dalszy ze str. 4) 


Mimo niepogody na stadionie 
stawiła się około 200 zawodników. 
Otwarcia dokonał delegat PZPN, 
p. Sienkiewicz, po czym przy 
dźwiękach trąbki, na której z 
wielkim trudem młody harcerzyk 
usiłował odegrać coś w rodzaju 
hejnału, flagę na maszt wciągnął 
Kucharski w towarzystwie Gie- 
rutty, Łómowskiego, Kielasa i 
Rutkowskiego, 

Jako pierwsza konkurencja, od 
był się przedbieg 110 m przez 
płotki. Nie startowa} Adamczyk | 
Gierutto, Na starcie stanęły aame 
miernoty; w tej konkurencji jes- 
teśmy beznadziejnie słabi; zawo- 
dnicy nie mieli pojęcia a przecho- 
dzeniu przez płotki, jedynie 
Chmiel pokazał jak należy biegać, 
W rzucie dyskiem ciekawie zapo- 
wiadał się pojedynek Łomowski- 
Gieruito, który po dwóch kolej- 
kach prowadzi: przed Łomow- 
skim, Gierutta wykazał że jego 
forma poprawia się z dnia na 
dzień i wynik 43,81 m świadczy, 
iż w Londynie nie zrabi nam 
wstydu w dziesięcioboju, 

Nautspodzianką było zwycięstwo 
Macha z Lechii—Gdeńsk na 400 
m przed Statkiewiczem, Buhlam 1 
Grzanką. Słatkiewicz na akutek 
kontuzji, stanął na starcie po G-ty 
godniowej przerwie. natomiast 
Grzanka TAGI wypaść lepiej (ata- 
ły uczestnik OPO); zastanawia 
brak formy Buhla, który w di 
szym ciągu jest bez szybkości i 
lekkiego kroku, 

1,500 m przymosło trochę emo- 
cji, choć czasy były beznadziejnie 
słabe; do ostatniej jednak chwili 
nie można było stwierdzić, kto hę 
dzie zwycięzcą. Mempo było słabe, 
zawodnicy całą grupą plątali się 
po wszystkich torach, ptzypomi- 
nając stado owiec, Na ostatnim 
okrążeniu wyszedł na czoła Mań- 
kowski i zdawało się, że wygraj 
doszedł go Kwapień; obaj z 
dnicy blegli teraz razem, nagle 
wybiła się mała postać Widerakia 
go, który biegł daleko w tyle i za 
czął atakować swym finiszem; wy 
szed} na czoło | metr po metrze 
zdobywał przewagę, by przerwać 
taśmę różnicą 4 m, 

Kielas pomimo ciężkiego stylu, 
udowodnił raz jeszcze, że jest naj 
lepszym dtugodystansowcem. W 
biegu na 10.000 m potrafił adsa- 
dzić się od swych konkurentów 
o 2 koła, przychodząc do mety w 
doskonałej formie. Czas uzyskany 
w tych warunkach uważać należy 
za dosyć dobry. 

Poznań. (tel) W drugim dnlu za- 
wodów niebiosa były łaskawnze, a 
częfciowo | słoneczna pogada wpra- 
wila tak zawodników, jak i organi- 
zatorów w lepszy nastrój, Gdyby 
nie fatalnie ułozany program zawo- 
dów, wyniki byłyby znacznie lep- 
sze. Przeniesienie na drug! dzień 
zawadów niemal wsystkich biegów 
krótkich, dwóch sztafet plun przed- 
hiagów w tych konkurencjach — 
tego nta wytrzymali nawet OPO- 


ve. 

Ładną niespodzianką sprawił nam 
800-metrowcy; 4 zawodników zeszło 
poniżej 2 minut — jak na ta warun- 
ki, to wspanieły aukcan. Statkiewicz 
prowadził calą stawkę, Za jego ple- 
cam! stoczyli zacięty bój: Nowak, 
Wideł, Widerak!, Korban i Mielow- 
ski. Ostatecznie wygrał Statkiewlcz 
z różnicą 2 m, mle przyszło mu lo 
dość ciężko, szczególnie na ostatnich 
metrach. Widać było, że brak mu 
szybkości. 

Następną niespodzianką była po- 
rażka Kiszki w blegu na 100 m. Bieg 
ten wygrał Stawczyk w doskonalej 
formie. Na 200 m wspaniale pobleg? 
Lipaki, który wykazał, ża ma do- 
skonnle warunki na biegacze wiel- 
kiej klasy, ale raczej na 400 m. Pa- 
twierdził to zresztą blegnąc w azta- 
tecia 4X400 m i uzyskując na swoim 
odelnku czas 51,1 sek. 

Na 2000 m z przeszkodami bardza 
ładnie pobiegi Kielan, który chcąc 
padzielić się ze swym kolega kiu- 
bawym tytułem mistrzowskim, przed 
mama metą zwalnil kroku, w: 
szczając przed klebie Bonieckiego. 
Ten wspanlely bieg kolażeński ko- 
sztował Zryw gdański utratę 2 
punktów. Kielaz został zdyskwaliti- 
kawany w myśl $ 10 przepisów lek- 
koatletycznych. 

Kieles pobiegł ponadto 5000 m, ale 
mając juz w nogach 10.000 1 3,000 m 
z przeszkodami, nie mógł oczywiście 
uzyskać dobrago wyniku. Wspaniałą 
postawę wykazali w tym biegu za- 
modniey Wisły — Kwapień i Boczar, 
którzy bardzo dzielnie trzymali alę 
do samega końca, ulegając Kielnsa- 
wi zaledwie kilka matrów. W każ- 
dym razie 5 zawadników schodzą- 
cych poniżej 16 min. Świadczy, że 
biegacze w terenie nle próżnowali. 
Bardzo ciekawy i pełen emacj! byl 
na zakończenie jiwodów bleg 
4X400 m, Sztaletn ta decydowała o 
drużynowym  miatrzostwie Polski, 


toteż AZS poznański i Syrena war- 
szawska stoczyły zacięty bój. Wape- 
nłale pabległ na ostatniej zmianie 
Glerutto, ulegając minimalnie Rut- 
kowaklemu, Glerutta wykazał, że 
jest zawodnikiem o kalosalnej am- 
bicji spoztowej. Udowodnił, że po- 
trafi walczyć w decydującym mo- 
mencla. 
Kazimierz Kucharski. 


Wynik! techniczna plerwszego dnia 
zawodów. 

Dysk: Łomowski (Gdańsk) 44.33 m: 
Gierutto (W-wa) kat: Gotin 


ZNaŃ) Pr, ask) 4045;. Ko- 
walskl 38,50; Duńecki (Toruń) 7744 m 
Trójskok: Hoftman (Poznaň) 13.04 
m. Weinberg (Pomorze) 13.39 m; 


Krzyżanowski (Gdańsk) 1348; Stery- 
brat 13.05; Kowal Kielce) 12,00; Chmie? 
(Śląsk) 12.m m. 


1.500 m: Wideraki (Krak) 4143 


min.: Kwapień (Krak.) 4.10.3; Boczac 
(Krak. winiarski (Gdańsk), Ma- 
nowaki; Kowalik). 


e m: Mach (Gduńsk) 62.0 sek.: Stul 
idewicz (W-wa) 52.1; Buhl (Szczecini 
Grzanka, (Ouztyn);  Widel (Kraiej; 
Puzto (Krak. 


W ramach dziesięcioboju: w dali 
Adamczyk (Wroclaw) 7.38 m; wzwyż 
Kuśmicki (Łódź) 175 m; Adamczyk 

ław) 1.70; m: Kuśmicki 
MBA rek, Adamczyk nie stir- 
towai 


10 km: Kielas (Ghisńwk) 33.110 min: 
zdublował on całą stawkę, a nibktó 
rych zawodników nawet trzy Tozy; 
2, Plotkawluk (Paanań) 3454 8 min. 
Więcek Cz. Rosiński, Więcek Antoni 
Mielczarek, (KK) 

. 
00 m: 1. Statkiewicz (Byrena War- 

a) 1.581 min., 8, Widel (Cracovia) 
min, 3. Nowak (Zryw gdańsk) 
m, 4. Wkdereki (Winia) 1. 
rban (Zryw Gdańi 
Mielowski (Syrena Warszawa) 2, 


Mot: 1, Mautowaki (HKA Hydgoszur) 
41M m, 2. Więckowski iBrda) 40.03 m, 
a, Blekiel (Sląsk) 18 m. à Kraw- 
ayk (Warta) 18) m, 1. Pietplegnw- 
sk 35.0 m, 6. Hrreda (Pome. 
Fani dat. 


W dal: 1, Kiszka (Bląsk) 4.81 m, 2. 
rawłowski tkódź) 6.15 m, 3. Hatfman 
(AZS Paznań) 6,62 m, 4, Serafini (HKS 
Kraków) aM m, 5, Stawczyk (AZB Fa 
aná) a m... Ormfdkowski (Orzel 
wloclawek) 


40 m prak piokki: Puzio (Cizeq- 
via) 58,7 sek. Gąszawski (AZS TOrp) 
iSt, JRaefniczek (Zgoda Świętochia- 
wice), Olszewski, Wójcicki (AZS Poz- 
na), Malecki, (Spolem Wroclaw). 

(0 m plotui: Skalbania {AZB Poz. 
Dunecki 111, 
xtrzyżanoweki 
hmle) 


Wrękie- 
(Zryw 
(Zjednacrenie Za- 
echi (Webean), 
Kufa: Łomowski, (Lucha G afik) 
19M m, Glerutta (Ryzana) 1 

dino IAM, rzy dano waki (Zryw 


Cilan ki 13, 


10 m rimal: Mtawczyk (AZS Poz 
nań) Ji sk, Kiszka (ŚJĄSK) 112 nek, 
Rutkowski (AZS Poznań) 11,2. Lipski 
(AZS Tormi), Danowski (Pancerni 
Poznań), Ruhi (AZS Szczecin). 


Paprocki (Warta) 


ex (C. 
RKA 


110, Semka ) 
Slemiątka wci Bydporzcz) 
1,0 m. 

Ossczap: Glerutto (fytona) M m, 
Nowak fwarta) 48,14, Ghnrczyk (5y: 
tena) 43,77 m, Zasada (HKS), Abram. 
ski yn) Mrażewski, 

200 m: Łipaki (AZS Toruń) 224 sek., 
Stawczyk (AZS Poznań) 231, Danaw- 
skl (Pancerni Poanań) 23,7, Ruikow. 
skl, Będkowski, Dunecki. 

1X400 m: AZS Toruń 3,31 min., Zgo- 
da Swiętochłowice 1,35,1 mln. Syrena 
338; Zryw Gdańsk, TUR Łódź, Orrel 
Wiocławek. 

Tyczka: Mórończyk Syrena 3,75 m, 
Mutha. (Się) 3,88 
M 


4,1 min., Boniecki 
1564, Roozar 1551, 
mychta (Pabla. 


AXI mi ATN Poznań d7 tek, By- 
rena 45,8 sek. AZB Saczccin 44,1 sej 
Gerania Gdańsk, ARA Bydgoszcz 
AZS Poznań TZ 

W ozólnaj punktacji wserywa Ry- 
[ei 
a 


Słabe wyniki w Bydgoszczy 


Pogoń (Katowice) mistrzem 


Bydgoszcz (tel,) 22 lekkontletycz 
ne mistrzostwa Polski pań rozpo- 
częły się w Bydgoszczy w sobotę. 
Na starcia stanęło 80 zawodniczek 
z wszystkich okręgów kraju, W 
pierwszym dniu rozegrana konku- 
rancje: 60 i 200 m, skok w dal i 
pchnięcie kulą, przy czym finał 
biegu na 200 m przeniesiony zo- 
stał na niedzielę z powodu chłodu 
i clemności, jakie panawały w 
czanle zawodów. 

Oficjalnym delegatem PZLA na 
mistrzostwach jest p. Boski z War 
szawy, sędzią głównym zawo- 
dów jest znany działacz aporto- 
wy, Gołębiowski. 

Wyniki techniczne «pierwszego 
dnia zawodów hyły następujące: 

W dal (final) Moderówna (AKS 
Łódź) 5,12 m, Nowakowa (DKS 
Łódż) 4,96 m, Gębollsówna (OM- 
TUR Katowice) 4,90 m, Gburków- 
na (SKS Grudziądz) 4,86 m, Wal- 
sówna (Zjedn, Zabrzu) 4,60 m, 
Słomczewska (DKS Łódź) 4,66 m, 

Kula: Flakowiczówna  (Spa- 
łem Wrocław) 11,67 m, Bregulan- 
ka (Pogoń Katowice) 11,21 m, 
Welsówna (DKS Łódź) 10,88 m, 

60 m (finał): Hejducka (Pogoń 
Katowice) 7,5 sek, Mitanowa (Le- 
ala Kraków) 7,9 sek, Brackówna 
(Gedania Gdańsk) 4,1 nek, Gorz- 
kowska (AKS Kraków) 81 sek, 
Oraztynowiczówna (HKS Byd- 
goszcz) 8,3 sek, Wieczorkówna 
(Pagoń Katowice) 8,3 sek. 

Do finału na 200 m zalewalifi. 
kowały się: Slomczewska 
(DKS Łódź) 28,6 sek, Fiwowarów- 
na (Pogoń Katowice) 28,7 sek, 
Orsztynowiczówna (HKS Byd- 
goszez) 29,2 sek, W drugim bieg 
Gębolisówna (OM-TUR Katowi- 
ce) 28 sek, Cieślikówna (Lechia 
Poznań) 28,4 sek, Brockówna (Ge- 
dania Gdańsk) 28,4 sek, 

Warunki atmosferyczne w pier- 
wszym dniu zawcdów fatalne 
(bezustenny deszcz i przejmujący 
chłód). Organizacja sprężysta, (K) 

Bydgoszcz (tei.) Warunki utmoste 
ryczne w drugim dniu mistrzostw 
lekkoatletycznych pań poprawiły 
= znacznie, Uzyskano też wyniki 
lepsze, Rozegrano następująca kon- 
kuremoje: bleg 200 m, bleg 800 m, 
8 m przez płotki, tzut oszczepem, 
bieg 100 m, skok wzwyż, 4X100 i 
4X200 oraz rzut dysklem, 


Wyniki techniczne: 


200 m: 1. Słomurewska (DKS 
Łódź) 272, 2. Gębolisówna (OM 
TUR Katowice) 27,3; 3. Hrookówna 
(Gedania) 27,9; 4. Cieślikówna (Le- 
chla Poznań) 28,2; 5. Piwowarówna 
(Pogoń Katowice) 29,4; 6. Orsztpno- 
wiczówna (HKS Bydgoszcz). 


BQQ m: 3. Cieślikówna (Lechia Po 
znań) 2,29,8; 2. Bulżanka (HKS, Kra 
ków) 2,335; 3. Bulżanka A (HKS 
Kraków) 2,36; 4. Wasielewska (Zgo 
da Świętochłowice) 2,35,4; 5. Andrze 
Jewała (Wim Łódź) 237,5; 6. Legu- 
sówna 2,45, 


BO m płotki: 1. Mitan (Legia Kra- 
ków) 12,8; 2 Fennera (Gedania) 13,5; 
£. Gościniakówna (HRS. Bydgoszcz) 
13,5; 4. Peakówna (ŁKS Łódź) 14,0; 
5. Janiszewska {HKS Kraków) 15,0; 


5. Pajerows (Zjednoczeni Zabrze) 
15,5. 
Oszczep: 1. Sinoracka (Pomorza- 


nin) 37,98; 2. Stachowicz (Legia Kra 
ków) 37,01; A. Brześniewska (Poz- 
nań) 32,73; 4. Klimowska (HKS Kra 
ków) 32,00; 3 Bregulenka (Katowice) 
28,86; A, Feakównn (ŁKS) 28,53. 


100 m: Moderówna (AZS Łódź) 
14,4; Hejdudka (Pogoń Katowice) 
13,2; RBrodkówna (Gedania) i 
Słomczewska (ŁKS Łódź) 
Gorzkowaka (AKS Kraków) 
Orsztynowiczówna (HKS 
goanez), 

Wawyt: Pennera (Gedania) 1,36 m 
Pankówna (Zgoda Świętochłowice) 
1,38 m, Rączewaka (Czarn! Wroc 
ław) 1,30 m, Janiszewaka (HKS Kra 
ków 2:01,0, Carni Wrocław 2:08,0 
Bydgoszcz) 1,86, Mitenowa (Legia 

4X100 (finaly): 1, Pogoń Katowi- 
ca 54 edk; 2, Gedania Gduńsk 54,4, 
3. Wiata Kraków 05,1; 4 HKS Kra« 
ków 58,8; AZS Łódź 05,4. 

Dysk: Wajsówna 89,87 m; Do- 
hrzańaka 3702; Konttówna (HKS 
Kraków) 16,88; Staohowiczówna (La 
Kraków) 3,13,  Głażowska 
(Zryw Łódź) 34,53 m. 

4200: Pogoń Katowice 1,663 
mln. Gedania 1:40 min, Wiela Kra- 
ków 2:1 min, Czarni Wrocław 1:6 
min, HKS Kraków 2:134 min, 

Punktacja agólma przedstawia nią 
eA Pogoń” Katowice Ad 
Gedania Odaii 64 nkt, HKS 
raków 44 pkt. 


drużynowym 

Na zawodach obecny był oficjal- 
ny delegat PZLA Boski, który po 
ukończeniu zawodów podzielił się 
uwagam! z nrzedatawiejelami pro- 
ay. P. Bork! oświadczył między in- 
nymi: 


„Mistrzostwa tegoroczne wykaza- 
ly dobre przygotowania poazczegól- 
nych okręgów. Jesteśmy na dradza 
rózwoju naszej lekikoatletyńci. Wo- 
bac oczekujących naa w aazonle o- 
kecnym azóregu apotkań międzyno- 
rodowych PZLA zorganizuje w Za- 
kopanem apecjalny obów przygoto- 
wawczy Zawody dziaiejaze wyło- 
nity szereg nowych talentów, wapo- 
mną tylko o Komikównie z HKS 
Kraków i Gostyniakównie z HRS 
Bydgasnoz. 


Na zakończenie Boski ońwiadczył, 
że w dniu 12 bm odbędzie mię w 
Warszawie posiedzenie Komisji 
Trzech PZLA w składzie: Kwak- 
nlawska, Foryś | Boski, na którym 
ustalony zomtanie skład naszej lok- 
koatietycnej reprezentacji oltm- 
pijakiej, Ostatecmą decyzję w 10] 
sprawie poweżmia Główny Urząd 
Kultury Fizycznej, (K) 


Mistrzostwa Francji * 


Paryż (tal) Mistrzostwa Jeśckont= 
letyczna Francj! rozegrane na sta- 
dłonie Colomhes przynioaly wyniki: 

100 m; Le Bac 11 sek, 200 m: Le 
Bac 22,3 sek. 400 m Lunis 46,2 Bek 
ado m; Hansenna 1,48,8 min. 1.500 
m: Hansenne 3,82,8 min. 2. Vernier 
3,530 min. 5000 m: Jacgues Ver- 
niar 14,35,A min, nawy rekord Fran 
cji poprzedni należał da Jean 
Bouin od roku 1912. 10.000 m Paria 
31,02 min. 110 m przez płotki: An 
dre Maria 14,1 sak. W przedble- 
ganh Maria wyrównał rukord Fran- 
cje 14,6 mek. 400 m przez ploti: 
Ariton 53,1 ak. 3.000 z przesekoda- 
mt: Pujazon 9,086 min Wźwyż: Da 
mitie 1,93 m. W dal Valmy 4,86 m 
Kula: Lapeyre 14,34 m. Oszrzem: 


Amsterdam (tel) W camuch mię- 
dzynarodowych zawodów plywac- 
kich rozegranych w Amsterdamie 
pomiędzy Francją a Holendią, Ho- 
landia mokomaja Francję w piłce 
rącanej B:4. W sztafecie 4200 m: 
1. Frènoja 6,171 min. 2. Holandia 


Piłkarska reprezen- 
tacja olimpijska Frenojl rozegrała 
spotkanie towarzydkie z reprezenta 
cją Afcylel Półnonnaj w Bordeaux 
wygrywając 3:2. 

Nowy Jork (cbm. wł) Znakomita 
pływaczka Stanów Zjednoczonych 
Curtiss ustaliła mowy rekord swin- 
ta ma 400 m st. dow. w 5,259 min. 


Łódź, Akcja umasowienia sportu za 
czyna przynosić wyniki. W Tomaszo- 
wie odkryta nowy talent aportowy — 
zawodniczkę KS „Pilica“ Lago- 


żyńską, która bez „kolców" osiągnę- 
ła w Skoku wzwyż 143 em. Ta obie- 
<ująca zawodniczka jest przcownicą 


Tirat 50,88 m. Tyczka; Bartin 4 m. 
Dysk: 47,48 m, 10-bój: Helnrich 
6687 pkt, (nowy rekand Francji). 
Wyniki pań: Aubert uatalita no- 
wy rekord Francji w rzucie dy- 
okiem 40,05 m. W dal: Martin 5,22 
m. Wswyż: Colchen 1,60; 2. Oster- 
meyer 1,50 m. Kuia: Ostermmeyer 
13,19 m. 200 m: Caurla 2,1 aek. 


mistrzóstwach USA, 


danych 


wodniczkami radałeckimi 


caria 91:87, Toa pokonał 
53,20, Siddi uzyskał na 400 


3,130 na 4X400. Austriak 


o 
La Beach — Panama 
Dael — USA. 
Bacho! — Arkentyna 
rwa] 


Fonville — UNA 


LJ 
La Beach —, Pisas 


Grawtord — UBA 


400 m 
Me Kaniey — Jamajka 
O. Matom — VEA 
Curotta — Anatralia 
Madi — 


BEszz2 


R Laron — Szwecja 


mom 
mansenna — Francja 
uats ai 


110 m 


eana Szwecja 
Hani — Francja 

Borqviet — Sewnoja 

Cavona — Caachoalowaoja 

E. Anderszón m ecja 

Jóergonson — Dania 

Hana — UBA 

H. Eroon — Rowecja 

Garray — Worry 

Jean Verplar — Fri 


5.000 m 

Zatopek — Czechosłowacja 

RMD = nnigla 

Heino — Finlandia 
ik Pinia) 


»Tour de 


Faryk (tal) Ósmy etap kolar- 
skiego wyfcigu „Tour de Fran- 
ce" poprzez clężkie tereny (wznie 
slenia i przełęcze) z Lourdes da 
Tuluzy wygrał ponownie „Lata- 
jący mnich”, Włoch Gino Bartali. 
Długość etapu 261 km. Prawie 
przez 220 km prowadził zdecydo- 
wanie Francuz, zwycięzca ubie- 
głego roku, Robic, który jednak 
został minięty przez Włocha, Ten 
oatatni uzyskał czas 8.27.95 godz. 

Drugie miejsce zajął Lapebie 
(Francja); 3. Ockerw (Belgia); 4. 
Tacca (ekipa międzynarodowa); 
B. Thietard (Francja); 8. Cottu: 
(Włochy). Polacy nie figurują w 
pierwszej trzydziestce. 

Po jednodniowej przerwie w 
Tuluzie, wyruszyji om w sobotę 
da dalszego etapu, do Montpel- 
jier. Etap ten zekończył się po- 
rażką faworytów. 

Pierwszy na metę w Montpel- 
lier przybył Belg, Impanis, który 
przebył trasę 246 km w czasie 
8.03,01 godz. Dalsze miejsca: Jo- 


5 


dabrykl jedwabiu w Tomaszowie, 


maux (Belgia) 8.07,97 godz., 3. De 


zza ANNA NN NNNA 


„SPOR 


WSZELKI SPRZĘT i 


6f Spółdzielni Wylwórczn- Handlowa 


Og. Sparowych Waj. Krakawsklaga 
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY Nr 6 TELEFON Nr 542-12 
a na sezon 


Własna pracownia trykotarska. Ceny niskie, 
Kluby korzystają z rabatów. 
naraz 


letni i jesienny 


UBIORY SPORTOWE 


France« 


Ruiter (Luksemburg) 6.07,99 godz., 
4 Maye (Francja), 5. Mathieu 
(Belgia), 6. Bagioni (Włochy). 

W klasyfikacji ogółnej prowa. 
dzi nadel Francuz Bobet przed 
Sciardiscm (Belgia) 1 Lambrech- 
tem (ekipa międzynarodowa). 

Paryż (tel). 10 etap „Tour da 
France" na trasie Montpellier — 
Marsylią (248 km) zakończył sią 
następująco! 

1) mpana (Belgia) 8,55,40 godz, 
2) Camellini (drużyna międzymi 
rcdowa), 4) Neri (drużyna mig- 
dzynaradowa) w tym samym cza- 
zie co Im] panis. 4) Ockers (Bel- 
gia) 6,85,44 godz., 6) Brule (Fran- 
cja), 6) Lambrecht (eksp, międz.), 
1) Dupont (Francja), 8) Brambilla 
(druż. międz,), 5) Lapebie (Fran. 
cja), 10) Van Dyke (Holandia). 
Polacy Marcelak i Kłąbiński nie 
figurują w pierwszej 40, 

W klasyfikacji ogólnej prowa- 
dzi nadał Francuz Bobet z cza- 
sem 671733 godz. przed Lam- 
brecht (drużyna międz.) 67,17,75 
godz, 3. Lapebie (Francja), 4) 
Tesseire (Francja), 

Nastepny etap — 11 — popra- 


wadzi jutro z Marsylii do San 
Remo. 
Łódź (tel) W Łodzł odhyty aię 


T E EE malak a 


utlu, Indywidualnie zwyciężył 
Kr: kowiek. Użyskisjąc najlepszy czad 
|dni pa. Drużynowa najwięcej 
unktów ziobył Tramwajarz 2 Bit, 
przed DKG 18 1 EKA B pkt. 
Publiczności 4 tysięcy. 


Lista najlepszyc 
na Świecie. 


Poniżej ógłaszamy mertwszą pełną listę najlepszych tego. 
rocznych wyników lekkoattetycznych ma świecie. Jest już m 
eliminacjach Szwecji, mistęzosttwnch 
Czechosłowacji i mistrzostwach szeregu innych krajów, a zy. 
twodnicy sq prawie w pelni formy do zbliżających się Igrzysk 
Olimpijskich. Brak maże jedynie dla pelnego obrazu rezulta. | 
tów długodystansowców fińskich na 10.000 m i kilku inny 


Osiatni tydzień znowu przyniósł szereg dobrych wyników, | 
Znany w Polsce, Amerykanin Ewell, wyrównał rekord świą. 

towy nu 100 m — 10,2. Stynny Dillard przegrał na 240 m ny, 
w mistrzostwach Ameryki do Portera. Na 400 m pl. wybitny 
poprawił wynik Cochram USA — 51,1 i Szwed Larson — gay 
Zwraca uwagę szereg dobrych wyników na meczu Norw 

— Dania wygranym przez Norwegię 108:97, jak Stokkeną ną 
10 km — 30244, Ramatada w dysku — 52,32, Soerensena sa 
300 m — 1,50,8, Joergensena na 1500 — 3,504, Kaasa w tyezee 
— 431 cm (rekord Europy). Na meczu Budapeszt — Relgrad 
131:98, Nemeth poprawił wynik w młocie na 56,65. Na tych 
samych zawodach Garmattń skoczyła w dal 566 cm. Na mę. 
czu pań Holandia — Włochy 56:36, Włoszka Cordłate wygrala 
dysk wynikiem 45,01 m, co w okresie powojennym poza zą- 


jest najlepszym rezultatem 


świecie. Koudya na tych zawodach skoczyła w dal 573, Blay. 
kers 160 wzwyż. Na zawodach we Florencji Włochy — Szwaj, 


w dysku Consolniega wynikiem 
m 47,7, Missoni na 400 m pt, 53,1, 


Taddia w młocia 58,21, a sztofety włoskie 41,0 na 4X100 | 


Wuerth poprawil rekord krajo 


w skoku w dał na 7,34. Stendzenieks, startujący w barwach 
Anglii rzucił oszczepem 69,67. 


A teraz lista najlepszych na świecie. 


Zatopsk —  Czachosławacja 
Stokken — Norwegia 
Altentaan — fywceja 
Black ~ 


y 
ecja 
Karlsson — Szwecja 
na m plotki 
Dillard — USA 


Porter 
Dugger — U! 
Nichols — USA 


460 m potid 
gochram — U 
Hoti uk” 


T, Grey — UNA 


DYNE 
d aortan — ua 
Tosa są WIAŁ 


zwala 

Cemmollmi — Wiociy 

Wi B. Thompson — UHA 
Kaudera — UN 


lund — Srwaaja 
tendzenieki — Anglie 
G. Połłarsson — Aawecja 

Rautavaara — ja 
«i Vesterinen — winiawałą 
Rim UiA 


ey — Weny, 
Baale 


Ericsson — 


MŁOT 


Nemeth — Worry 
EE stala 


lawa 
wor ja 


Bechtel — ZAM 
yer — USA 

Tanina — Finlan 
Knotek — Gzachosio 
Erlesion — Szwacją 


am Haluzieben — USA 
mi Chuck — UJA 
200 Albritton — UGA 


Me Grew — UBA 
Pattereun — Anglia 


ia Abedcim — Frimaja 
1 Mondschein — 

aa 

145 

199 

1.68 

2.82 je 

741 Davia — USA 

139 Kolas — USA 

13H Minor — USA 

73 Pikejz — Ozerhosiowacia 
LM Duff — UBA 


TYCZKA 
Mortam — USA 
nichard — USA 
Montgomery — USA 


Meadows — UgA 
Amith — USA 
Kasa — Norwegla 
Hart — USA 
Larsen — Dania 


Cooper — USA 
Dutt — UHA 
TROJSKOK 
Avery — Australia 
Thompron — Gujana 
Moherg — Szwecja 


Ahman — Srwerja 
Sonn — Czechomowaeja 


Hemmingasen — Srwecja 
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Walki o druga ligę 


Walki o awans do ekstraklasy 
4 a druga ligą zostały w ub. nie- 
dzielę zakończone w pierwszej 
rundzie. Zwycięsko z plerważej 
rundy wyszly drużyny Skra z 
Cząstachowy, Pomorzanin Toruń, 
Gwardia z Klele, Lechla z Gda! 
ak. W grupie trzeciej z uwagi 
na nie wyłonienie mistrza Dolne- 
go Śląska sytuacja jest niewyjaś- 
niona. Na razle prowadzi Ostro- 


via. 

Niedzielne wyniki nie byly 
bawlone senaacyj. Nujwiękazą 
towala tym razem cząstochow- 

ska Skra, zwyciężając faworyta, 


W Dąbrowie Górniczej; ` 
Zaziąbie — Polania 


w Częstochowie: 


mistrza okręgu  krakowskiega 
Chełmek. Dalszą niespodziankę 
zgotowała olaztyńska © „ardia, re 


misując z Bzurą niespadzia- 
nek zaliczyć n^ _ jeszcze rwy- 
cięstwa Poll z Przemyśla w 
Dąbrowie „cm. oraz porażka 


drużyny pabieniekiej w Sledl. 
cath. Zawiódł kompietnie mistrz 
Śląska Baildon, który doznał po- 
rażki na własnym boisku z Po- 
morzaninem, bezapelacyjnym o- 
beenie kandydatem na ligowca. 


Szczegółowe wyniki niedzielne 
były następujące; 


Przemyśl 1:2 (6:1) 


Skra — Chełmek 3:1 (2:1) 


w Katowicach: 
Bni 


w Krośnie: 


ildon — Pomorzanin Teruń 2:4 (1:1) 


Lagla — Szombierki 1:9 (1:1) 


w Szczecinie; 


Gwardla — Redomisk 1:2 (0:1) 


w Białymstoku: 


Wici — Gwardia Klelce 2: 


w Siedlcach: 


(118) 


Ognisko — PTC Pabianida 2:1 (1:1) 


w Gdańsk! 


w Olsztynie: 


Lechla — Lublinianka 3:0 (1:0) 


Gwardla — Bzura Chodaków 2:2 (2:2) 
Grupa I 


Częstochowa (tel) Spotkanie o 
wejście do Ligi państwowej po- 
między $krą Częstochowa — Chel 
mek zakończyło wię zasłużonym 
zwyciąstwam gospadorzy 8:1 (2:1), 
Górowali on! pod względem szyb- 
kości i bojowości, płosując system 
WM. Natomiast Chelmek zagrał 
gorzej niż zwykle. Mecz rozpoczął 
sią w morderczym temple, a atak 
miejscowy stworzył szereg groż” 
nych  nytuacji  padbremkowych. 
Plerwsza bramka dla Skry padła 
ze strzału Ślęzoka, Po jednej z 
nkcji Chełmek uzyskał prowadze- 
nie ze utrzału Obtułowicza, Skra 
dapingowanu przez publiczność a- 
takuje 1 Purgal po miniąciu Zator 
nklego, zdobywa wspanialą bombą 
prowadzenie. Pa przerwie ples 
wsze 20 min, Chełmek posiada zda 
cydowaną przewagę. Akcjo jego 
Mkuwiduje jednak dobrza uspoao= 
biony bramkarz gospodarzy. Na 
kllka minut przed końcem Purgal 
sirzeln anintnią bramkę dnia, Za- 
wady prowadził p. Łazarewicz £ 


Warszawy. 
Widzów 5 tymięcy, 
Dąbrowa Górnicza. Wczoraj na 


stadionie w Dąbrowie Górnicze! 
RKS Zagłąbie doznał nowej porn 
ki w apotkaniu z Polonią Przemyńl 
1:9 (0:1). 

Gra growadzona była w dość ży- 
wym tempia | stala ma dobrym po- 
zlomie technicznym. Do przerwy 
lekką przewagę mieli goście, któ. 
rzy lepiej magrywali w polu, Pro- 
wadzenie w 20 min. dla Polonii 
zdobył z daleklego rzutu wolnego 
Czerkawski. 7 

Po przerwie obraz gry zmienił 
olą na korzyść gospodarzy, których 
atak zawodził dość często | nie po- 
trati} ale zdobyć na skuteczny 
strzał, Dwie murowane pozycje za- 


Wspaniałe pokazy 
gimnastyków 
radzieckich 
w Warszawie 


(Dokańczenie ze str. 1) 


nych republik tadzieckich, W mię 
dżyczamie całe bolsko zalała po- 
zostala grupa zawodników, którzy 
wykonywali równocześnie ćwicze- 
nia na koniach i drążkach. 

Na środku boiska ustawione by. 
ły specjalne przyrządy, na kti 
Tych po kolej ćwiczący wykony- 
wali efektowne ewolucje, 

Po tych ewólucjech nastąpił 
występ motorów, na każdym mo. 
torze w różnych pozycjach je- 
chała od 3 do 5 osób, wykonując 
ewolucje na drążku, koninch, o- 
bręczach 1 kółkach, 

Na zakończenie cala grupa wy- 
konala nadzwyczaj efektowną e- 
wolucję na specjalnie skonstru- 
owangch przyrządach w formie 
gwiazdy, na górze której umle- 
szczony był globus, a na nim je- 
ana z gimnastyczek radzieckich 
2 chorągwią i portretem Stalina, 

Całość programu irwąła 1'/s go- 
dziny i dostarczyła 


zgromadzo- | wyróżnienia 


przepaściii Gaz i Skrzypek 

70 minucie Polonia zdobywa dru- 
ga bramkę n przeboju Drozda, Go- 
spodarze. nie opadają z sil, le 
przeciwnie dążą da wyrównania. 
Na klika minut przed końcem me- 
czu Skrzypek zdobywa z rzutu kar 
nano honorowego goala dla ówych 
barw. 

Zawody prowadził p. Rowucki z 
Opole. 


Skra Częstochowa s 
e Chatinek g 
Polonia Przamyń! . 
ZKSM Zaglębie . 
Grupa II 


Kotowiee. Ratowiocy zwotennicy 
piłki nożnej znów byli świadkami 
nleaczeklwanej porażki mistrza Ślą 
aka Balldonu z kandydatem na mi- 
utrza grupy Pómorzaninem z To- 
runis, który okazał się bardzo gro- 
inym pzzeciwnilkiem. Gościa xwy= 
otęzyh 3:2 (1-1), g 

Gre od początku meczu była: za- 
ciąła : toczyła pię przy zmiennej 
przewadze. W drugiej połowie me- 
czu goście patratlli lepiej wykorzy- 
mat mytuacje, zdchywając dwie 
bramki, a tym xamym dalare dwu 
punkty. 

Bramk! dia Pamorzantan zdoby- 
wali: Molkoweki, Rembuchi | Ko- 
snbudi| 2 rzutu wolnóga z odlęgła- 
ści około 30 metrów. Dla Balidonu 
Szymura | Dreszer 2 rzutu karnego. 

Sędzia p. Ardrzejaki z Łodzi prze 
cłętny. Widzów oteło 8000. 


Krosno (tel) W meczu Szombier 
ki zwyciężyły miejscową Legię w 
stoaunku 3:1 (111), Gościa zagrali 
Jeplej technicznie | zaprezentowa- 
li grę zespolową stojącą na do- 
brym poziomie. 7 miejaca apang- 
wali oni rozmakły teren I już w 
3 minucie zdobyli prowadzenie ze 
atrzału Kresówki, Legia w tym 
czenie zmhrnowała kilka pozycji. 
Doplero w 25 min. Karpiński atrze 
I wyrównującą bramkę. 

Po przerwie Szombierki spycha- 
ja Legię do dołansywy wynikiem 
czego jost uzyskane prowadzenie 
przez Podemzwę. W tej części gry 
Legia ma okazję do wyrównania 
x karnego ale atrzął Beka odbija 
alę od sluplen. Wynik dnia ustali 
w 30 min. Czypłanka, 

Sędziował p, Kulczyk 


Pomorzanin Toruń ą d .. 
RES Szamhle'', LI 3 ta 
Legia Kroano 3 a mi 
Halldcn Katóyice 3 1 - 
a 
Grupa lt 


Szczecin (tel) Gwardia skrąciła 
cenne punkty na własnym terenie. 
Pe im - pti 
miała więcej z gry. Zawody misty 
przebieg bardzo dramatyczny. Pro 
wadzenie dla Radomiaka uzyskał 
Czechor 11. Po zmianie przewaga 
miejscowych wzrasta, mimo to nie 
wykorzystują oni rzuty karnego 1 
licznych sytuacji podbramkowych. 
Dopiero drugi rzut karny egzekwo 
wany przez Blelga przyniósł im 
wyrównanie, Na 10 min. przed koń 
cem udaje się Nadomiakowi zdo- 
być zwycięską bramkę ze strzału 
Czachora 1. Kańcowy wynik 2:1 
(1:0) dla Radomiaka. Na specjalne 


Rym ogromnych wrażeń, Po Wy- i gości Cluna. 


stepach dyr. GUKF Kuchar w ser 
decznych słowach, podziękował 
sportowcom radzieckim za ich 
Wepanlaie pokazy.” 


[i 
I 


zasługuje bramkarz 
widzów ©8000. 
Qsirorig Ostrów a 
Radomiak a 
nwardia Sreeein « 


Grupa IV 


Rz Ii" 
EBER |: 
Grupa V 


Gdańnk (tel). W obecności A ty- 
zięcy widzów rozegrany został na 
atadionie miejskim w Wrzeszczu 
mecz o wejście do ligi pomiędzy 
miejscową Lechlą a Lublinlanką, 
Zwycięstwo odnieśli gospodarze 
A:0 (1:0). Wszystkie 3 bramki dla 
Lechi] zdobył środkowy napa- 
stnik Rogacz, W drużynie miej- 
scowej dobrze grala prawa stra- 
na_napadht i pomoc, 

Sędziował mjr. Sznajder z Kra 
kowa, 


Lechla Gdańsk 3 5 140 
Lubintanka 3 3 0i6 
Bzura Chodaków 4 3 88 
Gwardia Olsztyn 3 10 sig! 


Mistrzostwa 
Dolnego Sląska 


qozgrywkach elmi 
strzostwo Dolnego 
2 spotkania: 
ICA — PAFAWAG 


Ina: 


w dalszych 
cyjnych u 


siwą 
z QM TURam  umacniając tym aa 
mym ezałówą pozycję w iabell 

Po tych rozgrywkach stan tabe 
pistzzostw przedstawia się nastąj 
jaco: 


uzyskała 


Burza Wrociiw 
Polonii Awidnica 
OM TUR Jel, Gdra 
NIU 


BIELSKO — RYBNIK 7:0 (4:0) 


Bielsko, Międzymiastowe spotka- 
nie między reprezentacjami powyż- 
szych mlast zakończyło się zwycię- 
stwom gospądarzy, Goście wystąpi)! 
do powyższego Epolkania bez za- 
wadników Rymera, który grał w 
Poznaniu. Nie byll też groźnym prze 
clwnikiem dla gospodarzy, których 
skład opierał się na graczach Soły 
i Koszarawy, _ 

Bramki dla Bielska zdobyli: Ro- 
mowicz, Śltarek 1 Cimer po dwie 
oraz Białek jedną. Zawody prowa- 
dził p. Machinka bardzo dobrze. Pu- 
blłeznaści około 3 tyś 


CZESKI CIESZYN — BBTS BIEL- 

SKO 3:8 (1:6) 

Oreki ropen, Rewanżowe apot- 
kanie pomiędzy powyższymi zeapo- 
dami zakończyło sią porażką gospo- 
darzy, BATS zugrał bardzo dobrze, 
posiadając przez caly czas spotkania 
przewagę, którą uwidocznił zwłu 
szcza w pierwszej cząści gry. Bram- 
ki dla BBTS zdobyli: Grzyb 5, Ju 
miszeweki 2 i Wojtyla 1, 


EEEE... FWHARONEEWANIWE" 1 
Tenis - Tenis - Tenis 


Jugaosławia-Polshka 3af 


(Dokończenie re str. 1) 


wyciąga gema 0:40, by wygrać 
go i doprowadzić do stanu 6:4 na 
swoją korzyść. Drugi get przya 
nasi całkowitą zmianę sytuacji. 
Mimo zaciętej walki w każdym 
gemie, Palada prowadzi cały czna 
i wygrywa seta 6:1. Trzeci set 
mogi charakter rozstrzygający. 
Początkowo trwa walka o prown- 
dzenie, potem Palada ucieka na 
5:8, Skonecki gra teraz doskona- 
le i doprowadza do stanu 5:5. 
Walka ciągnie się długo i dopiero 
na skutek większej rutyny 1 opa- 
nowama nerwowego, Palada zdo- 
lał rozstrzygnąć tego seta na swo- 
ją korzyść w siosynku 9:7. 

Ostatni set jest niemniej zacię- 
ty. Początkowo zapowiada się na 
szybkle zwycięstwo Jugosłowia- 
nina, który prowadzi już 3:0. Sko- 
neck| jednak, po szeregu dosko- 
nałych zagrań, wyrównuje na 3:3 
i obejmuje po długiej walce w 7 
gomie prowadzenie. Nle trwa to 
jednak długo, gdyż końcówka na- 
leży do FPalady, który wygrywa 
geta i mecz B:d. 

Spotkanie Mille — Kończek 
była zupełnie bez bisierii. Jugon 
słowianin wygrał łatwo 6:2, 8:1. 
6:1, nie wysilniąc się zupełnie, 
jakkolwiek próby Kończaka, pO- 
legające na zwolnieniu gry, nie 
odniosly żadnego skutku. Wobec 
szybkiej í ofensywnej gry Mitica, 
spotkanie ta trwało 40 minut, 

Punkt dla Polski zdobyła Ję- 
drzejowska. która pokonała Ju- 
posłowianke Crnadak 1:6. Je. 
dynie w końcu drugiego seta Ju- 
n opór naszej 


„ niemnii 
W czasie tego 


brze 
mnatkania naliczyliśmy 41 drop= 
rhotów. które zadecydowały wła. 
kciwia b przekonywającym zwy- 


taktycznie. 


rew" 

W niedzielę odbyła się gra po- 
dwójna pomiedzy Mitic.Pala 
Skonechi-Bełdnwski, Zaodnie z 
przewidywaniami wygrali zdecy- 
dowania Jugokłowianie f.2, 
8:4. Polnev prowadzil raz jedy- 
ny w czasie 
secte przy t 
nie 1 tym 
nały tenis Z Polaków znacznie 
lepiej gral Bełdowski, który je- 
skeze rex pokazał swa możliwości 
Skonecki wynadł słabo. Mamy 
wrażenie, że Botdowskiemu przy. 
dałyby się co: sze spotka 
nia 2 dobrymi przeciwnikami za. 
granicznymi. 

W poniedzialek odbędą się dal- 
sze pry nojedyneze, pomiędzy Ml- 


ticem i Skoneckim oraz Palada 1 


Kończakiem. Nie przewiduje: : 
by Polakom udało się uzyskać je- 
szcze jeden punkt (Tem 


Zwycięstwo LTG Praga 


w Katowicach 


Kotowice. Kierownictwo Pogoni 
aprawito miłą nlespodzian- 
kę symputykom bialego spor- 


tu i aprowadziło renomowany ze 
spół praskich tenisistów, przed kci 
tymi w plerwazym dniu rozgrywek 
nasi zawodnicy musieli uchylić 
czoła. Największy olążar gatunko- 
wy reprezentował Smolinsky, któ- 
rego od Drotmogo drieli tylko 
Cemik i Zabrodsky 

W pierwszym dniu, na pierwazy 
ogłeń poszedł Piątek, opromiento- 
ny zwycięstwem nad Chytrow- 
skim, Kończekiem i Niestrojem. Z 
baka legilymacją wchodził gawod- 
nik poznańaki, do walki 2 Dasta- 
lem. Spodziewano iq walki i to 
walki pełnej emocj!. Niestety Pią- 
tel zrobił zawód. Przegrał 6:0, 6:0 
bez walki. Pornżkę ię tłumaczy się 
brakiem aprzętu. W ostatniej chwil» 
l pożyczył on rakietę, wskutek 
popeucia sią własnoj, W drugim 
spolkaniu — Smoliński wygral z 
Chnytrowsilm 6'5, 6:4. Chytrowski 
spruwił dodatnie wrażenie swa 
ambitną gra i niemym serwisem 
omz mierzonym lengslajnem 2 
bøkhendu. Nieslety druga pika 
serw.gowa była komyromitująca. 
Przysporzeło ona wiele  punictów 
Smolińaciemu, btóry przyjmował 
ją na pólkorcie, tak była miękka i 
krótka Bmolfńrui byl cały czas 
panem sytuacji i bez wymłiku re- 


zulował ostateczny wynik spotkn- 


Ostatnim spońkaniem była gra 
mieczana między parą Popłarwaca 
Bratek | parą praską Jilkova 
Dasta), bardzo ciekawa, tymbar- 
dziej że para poleco stanowiła kroż 
nego przeciwnika | niemal rów 
rzędnago, Gdyby była męrała w 
trzecim mecie bardziej uważnie, 
mogla była poku } o suke 
Przegrana w trzech setach 3:6, G:0, 
1:4, mie etanowi jednak dla polskiej 
pary ulmy, gdy 
nowią dużą karg. 
Dokuezliwe zimno i 
wiatr wplynąt ujemnie 
dniu na przebieg <iokawego 
sata meczu tenisowego 
LTC | Pogonią, Na czoło w. 
się przede wszyskim 
Jlikovej z Popławsi 
odziewanie zwyci 
szkl, mimo ił Popławsku po wy- 
gtonym pierwszym secie, prowa- 
dziła w drugim 52 ! była krok qd 


przykry 
w drugim 

Fra- 
między 


J 


Cerdan wygrał 
z Belasośteorm 


Bruksela, (Tel) Wczorajsze spot- 
kanie pomiędzy 35-1elnim Maree- 
Jom Cerdanem a 22-letnim Cyrilem 
Defannofem była zaciętą walką 
dwóch świetnych bokserów, ż któ- 
rych jeden chciał zdobyć stracony 
Europy i udowodnić 

światową, u drugi, 
wytrzymały, mlody, 
bokserem, 


niezwykle 
chelał pokazać, że jest 
równym miatrzowi. 


15-rundowaj wnlce przyglądała 
się 17 tysięcy widzów, a dalsze 10 
tys. czekała przed bramami pałacu 
nportawago. 

Przed meczem Cerdan był zóe- 
nerwowany, jak nigdy (przyjechali 
specjalni obasrwatorzy z Nowega 
Jorku, aby być twiadkami jega 


owym nogu czekał na gong. 

W pierwszej rundzie Cerdan ru- 
arył do maku, jak furia, jednak 
| Defennoit kontrował celnie. Prze- 
waga dla Belga. Druga runda wy- 
rówmana. W trzeciej doszło do za- 
ciekłego pojedynku; w pewnej 
ichwili, pa ciężkim oloaie Cerdana. 
| Delsnnolt ponzedł ne deski, ale na- 
Aaa wów Kid di Crte 
KA ap e Sinun ae 
w wał ca Gah Oardamwi 
nie udgło się jednak wygrać przez 
ko. i od tego czasu bil się ostroż- 
nie. 

W 7 rundzie Delannoit wrocil da 
sieble. Jego wytrzyrcałośćć byla 
wprost nie do wiary, W B rundzie 
już atakował, W tej rundzie i w 8 
miał też lekką przewagę. 

10 runda była wspaniała. Widow- 
nia pzalała. Bokserzy wymienie! 
od 800 ciosów na minutę, W 11 
— Cerdan wyglądał nieco zmęczo- 
ny. Delenqcit ciągle kontrawał. W 


12 — Delannolt znowu, ale tylka 
mekimdę leżał na deskach W 14 
rundzie bit bezustannie i celnie. 


W 16 — lekka przowaga Francuz. 


i 
tormy), Dæannoit zań apokojnie w |8 


Obaj przeciwnicy 
wyczerpani 

Sędziowie przymmn:: zwycięstwo 
Francuz me publicznołć przy 
jeła to gwirdem. a) 


Z kraju 


IKS — PAFAWAG Jiii W BOKSIE. 
Wroclaw. „Towarzyskie _apołkanie 


byb już mocno 


pięrwazym 
Bu): 


Warszawa, (tel) W Warszawie od- 
były nię mistrzoałwa AZS w koszy- 
kówce. Wyniki uzyskane przedsta- 
wiają sią następująca: Warszawa — 


Gliwice 48:28 (27:14), Kraków 
Łódź 30:29 (7:16), Warszawa — Łódź 
51:38 (20:20), Kraków — Gliwice 68:34 
(28:25). Łódź — Gliwice 42:41 (21:27). 

Pa decydującego spotkania o 
pierwsze miejsce przystąpiły druzy- 
ny Krakowa i Warszawy. Meez wy- 
grał Kraków 40:23 (15:13), jednak 
nie zostal on dokończony, gdyż kie- | 
rownictwo Warszawy wycofało 
swych zawodników na znak prote- 
stu przeciwko sposobowi prowadze- 
nia zawodów przez sędziów pp. U. 
mę i Szymańskiego (obaj z Warsza- 
wy), którzy prowadzili zawody skan 
dalicznie, nie stosując mig do prze- 
plsów gry. 

Końcowa klasyfikacja 
jest następująca: 1) Kraków, 
Warszawa, 3) Łódź, 4) Gliwice, 

Gdańsk. (tel. wl.) Zawody motacy” 
klowe na żużlu rozegrane we Wrze- 


tutnieju 
2) 


- |Blyskawiea, 


szczu pomiędzy zenpołami Motóklu- 
bu Rawicz, Zutoka Pucką | Gdański 
Klub Motorowy, zakończyły się 
zwycięstwem motocyklistów Rawi- 
cza 20 pkt, GEM 12 pkt. | Zatoka 
12 pkt, 

Najlepszy czas dnla i rekord toru 
osiągnął Nowacki 2,075 przed Ni- 
kletynem 2,11,3 


Poznań, Poznańska , 
cnie nowego lrenera zngranicineka 
dla swej sekcji plikarekiel. Jest nm 
Czechosiowak Waclav Krlzak, M 
gracz ligowej (Zizkov) 
praskiej „Slavii 
wat również kilkanascie eazy barwy 
Czechosłowacji w spotkaniach mię 
dzypaństwawych. 

% Zakończone zostały rorgrywki a 
wejście da A klasy DOZPŃ. wo 
A.tygóńuiowych walkach  datragi 
A-klasowca zdobyły drużyny: Miesz 
ka (Walbrzych) | WUZ (Wroclaw), 

w Kijowski (TUR Strzelin) wiclo- 
kroiny reprezentant Dolnego Sląska 
rasili} szeregi Burzy 3 prać hęduia na 
pozycji środkowego napastnika, Bu- 
ma zyskala więu dobrego kierow- 
nia ataku. 

s W Klpdzku gošcha  radltiska 
która poltonata imlejuco- 
wa Nycę 41 (1:0), Byl to inż drugi 
występ lej drużyny na laronia Dai- 
nogo Śląska. 


Waria» ma obu 


y 


% W Jarosławiu, w mieczu o mistrz. 
wl, B, Ruch pokonal przemyską Bi 
skawleę 1:0. Sędzlował p. Czernicki 
a Przemyśla. 


s W dnlach 2% | 25 bm. rozegrany 
zostanie w Jaromiawiu turniej plika:- 
ski mizat: Przemyś), Brzewortk, Ran. 
szów. Jarosław o puchar fm. fp. gc. 
Teleśnicklego, Calkowity dochód z tej 
imprezy przeznaczono na szkalanie 
Juntorów. 


% Rabltan sporl, Podokregu Prze: 
myskiego Imp. Eug. Eklert vstali 
następ. skład Reprea. Podokregu Mi- 
ulorów ma ohóz wyczi. PZPN w #wid 
nicy! Piechnik 
muezak, gawczy! prre. 
myśl, Mańkowski, Zamirszi (Polonia 
— Przemyśl), Janez Eug. (żurawien: 
ka), Łabanowicz. Baran (Rzem. XS 
—_lutosław), Zatorski (Czarni — 
Przeworsk), Benbenek (Cu 
Xrownia Samulski 


` ską Mottratn, Palsh 6: 


w pierwszyth 
Jilkovej nie do- 


zwycięstwa O 
taoments 


lanwa'a n'e wychodziło o tyle od 


scu Bil dle Paptawskiej w di 
gim secie opór stawiany przez z-i- 
wadniczkę czeską ute!ę ale wzriu- 
gał, Fog koniec drui o seta Jil- 
kova przechodzi zdecydowanie do 
ataku è długimi plikami apycha 
Popławską do defensywy. EA 
BO seta przegrywa Popławska 
mal bez walki Rawenż jek! rozu 
grany zostanie mlędzy oboma zs 
wądnicziemi we śradę w Gliwi- 
each zapowiada się bardzo cieka- 
Z pozostałych spotkań wysunęło 
sie wpotkania junlorów Licisa i 
Nspomucky'ego. 

Wyniki szczegółowe były nastę 


pująca: Nopomueky — Dicis 8:4, 
2 Nlostrój — Vasek 

8:1. Smolińsky — Piątek 

Dostal — Chytrowski 0:3, 


pławska Jilkova 6:1, 6:8, 26. 
Dęstol, Smoliński — Bratek, Chy- 
trowskl 6:0, 6:3. 


Davis-Gup 


Mediolan. (tel) Półsinałowy mecz 
tenisowy w strefle europejskiej po- 
między Czechosłowacją 1, Włocha- 
mi rozegrany w Mediolanie zakoń- 
czył się zwycięstwem Czechosło- 
wacji 3:2. Tym samym Czecho= 
słowacja zalwaliitkowała się do 
flnału, gdzie spałka sią w bież 
tygodniu ze Bzwecją w Pradze. 

W plerwszym dniu spotkania 
"Czesi zdobyli niespodzlowanie 2 pkt. 
s to przez zwycląatwa Drobnego 
oad Cucohlim_6:, 3:6, 0:2, 0:3 oraz 
Cernikn nad Del Bella 4:2, 0:4, 7:9, 
63, przy czym mecz Drobny — 
cell był piątym spotkaniem tych 


zawodników w bleż. roku, a zo- 
razem pierwszym zwycięstwem 
Drobnego, 


W drugim dniu największą nle- 
spodzlanką była porażka pary cze- 
klej Drobny-Cęrnik w grze po- 
dwójnej z parą włoską Cucejli 
pal Bello. 


W niedzielg, w ostatnim dniu 
spotkania, Drobny zdobył óstatni 
potrzebny punkt dln_Czechosło= 


uac}; zwyciężając Del Bellego 11:9, 
0:3, 0:3, Gornik natomiast przegtnł 
do Gucelliega 2:8, 0:2, 3:6, 8:0. 

BziokhoTm. (tel. wł) Druri 
nóltinalowy mecz tenisowy o pt- 
char Davisa w aitefle europejskie! 
miat miejsce w Szwecji nomiędzy 
Hzwecłą m Anglia, Po dwóch 
dniach spotkania Szwecja zapew- 
nila sobie dostęp do tinalu atrefy, 
zdobywając potrzebne jej 3 ponk- 
ty. 


Pamczególne mocze przedstawiały 
się następująco: Bergelin (Szwe- 
oja) — Mottram (Anglia) 6:8, 6:7, 
6:3, Johansson (Azweoja) — Paish 
(Angila) 0:2, 7:5, 0:4. W grze no- 
dwójnej para szwedzka Bergelin, 
Johansson zwyciędyta parą angièl- 


6:3, 
W tizecim dniu Bergelin pokor 
nal Palsha 6:3, 6:4, Mottram 


(Anglia) zwyciężył Johanssona 6'4. 
6:1, 0:3, zdobywając tym 58- 
nym punkt din Angi. 

Montreal. (Obat. wł) Rozegra- 
ny ta w dniach od 8 do 10 bm 
pólfmałowy mecz tenisowy o pu- 
char Davisa w atretle arnarytkań- 
nklej pomiędzy Kanadą a Maksy- 
klem zakończył się zwycięstwem 
Molyku 4:1, 

Poszczególne epotkania s4 nastę 
pująca: Rochan (Kanada) — Guer- 
ra (Meksyk) 6:2, 7:5, 6:4. Vega 
(Meksyk) MokKonen (Kanada) 
N:4. 6:3, 0:9, Vega (Meksyk) — Ro- 
chan (Kanada) 7:5, 8:4, 6:4. Guerro 
(Mekoylr) MekKenen (Kanada) 
Az, 6:2, 6:7, 611. Grą podwójną wy= 
grala również para meksykańsku 

Finałowa motkanie w atrofie 
amerykańskiej odbędzie się pornię- 
dzy Meksykiem a zwycięzcą mpo- 
tania Australia — Kuba, 


Porażka 
m strza Wiableńo 


w Paryżu 

Parys. (tel) W Paryżu odbywa 
się mlądzynaradowy turniej ten: 
|vowy przy udziale czołowych tenis 
|etórw świata, między Innymi i mi 
strza Wimbledonu, Amarykan:na 
Falkenburga. Wielką sensacją tir- 
nieju jest jego porażka w pół- 
finale z zawodnikiem francuaklem 
Bernardem 2:6, 6:3, 2:4. 

W drugim spotkaniu półfinala- 
„wym Amerykanin Patty pokonał 
Francuza Destremegu 6:1. 6:1. 
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Echa „Tour de Pelagne** 


pin 


4 miliony widzów na trasie 


Praga (kor) Pismo „Prace“ po- 
świeciło w jednym ze swych nu- 
merów dłuższy artykul na temat 
Wyścigu Kolarskiego Dookoła Pol 
ski, w którym jak wiadomo, bra- 
ła również udział ekipa kolarzy 
czeskich. Autorem artykułu jest 
ich kierownik p. Zipser z Witko- 


Artykuł ien zatytułowana „Im. 


pręza — Dookoia Polski — pod 
lupą uczestnika“ „Tour de 
Pologne będzie miał tradycję" — 


Tomi de Aae toż mil 1 
peak sat Vaelliy. . Man 


Doskonala organizacja, braterska 
gościnność — Polacy jeżdzą do- 
brze — Wójcik potwierdził swą 
klasę — Węgrzy i Szwedzi słabsi 
— Miejsce Vaverki sukcesem — 
Artykuly zamiast medali — Cie. 
szymy się już na rok przyszły” 
Tak brzmi strona tytułowa 

tykułu. Przeczytajmy teraz 
napisano o samym wyścigu: 


CZYM JEST TOUR DE POLO- 
GNE? Przyjacielski kontakt cze- 
choslowacko-polski na polu spor- 
tu kolarskiego nle datuje się od 
wczoraj. Pamiętamy dobrze Wy- 
ścig W--P—W | jeszcze nie od- 
poczeliśmy pa nim, gdy przyszła 
serdeczne zaproszenie do uczest- 
niczenia w innym wyścigu, w 
swym rozmachu daleko większym. 
— Tour de Pologne. Wyścig ten 
odbył się ad 22 czerwca do 4 lip- 
ca na trasie Dookoła Polski, a je. 
go organizator Dy! Spóldz 
Wyd. „Czytelnik“, która ze swy- 
mi rozs 


r 
ca 


nansowala ci 
imprezą nie 
pieniądze. na 


wy 
jej 


przenrowadze. 


8 za mete roi 
wa Dism w Prois 
tsvov 


Pozdrounenie zawodników HCP 
obozu kajakowego. 


nie potrzeba głów i to głów by- 
strych, organizacyjnych. Jedną z 
takich głów był komisarz Kobus, 
dusza calego wyścigu, człowiek 
który by? wszędzie, gdzie go tylko 
było potrzeba. Jego 30-letnia pra 
ca dla polskiego kolarstwa mówi 
rzeczy aż wielce zrozumiałe, Jego 
też niemałą zasługą jest, że kolar- 
stwo polskie cieszy się tak wielką 
popularnością. Nie chcemy prze- 
sadzać, ale stwierdzić musimy, że 
4 miliony widzów obserwowała 


Závod „Dookola Polski“ pod lupou účastníka ; 


mere maA piwie 


sA rama 


g wzdluż całej trasy 
fra lo dla nas fantastyczna. 

DOKĄD WIEDZIE DROGA? 
Tak pytali się nasi zawodnicy 
Vaverka, Kebrle, Hanus, Puklic- 
ky i Pavlas, pytali na każdym 
starcie. Odpowiedź brzmiała za- 
wsze: „jedzie się“. Chociaż |rasa 
w dużej części prowadziła przez 
Ziemie Odzyskane, nie była ona 
najlepsza Ale były odcinki. na 
których zawodnicy nie musieli się 
modlić, aby przetrwa 


cy- 


Pozycja piłkarstw 


ij aibeba w b 


„a tygodnie temu, Czechosl 
wacja, którą pierwszy raz w bisto- 
rl: nuszego płkarstwa pokonaliśmy 
w kwietniu br. w Warszawie, do: 
znata ponownej klęski w Pradze z 
Francją, w wysokim stosunku 4:0. 

Preasa f Aka przyznają, że ra= 


dosne zwy nad Czechosła 
wacją — osłągnięte przez raką 
ekipą Francji — przyszlo niespo- 
zimwanie, Dlatego zaznacza, że 
|vynik ten tak bardzo pachlebny, 
stawia jednak pilkarstwo francu- 


skie w mniej błyszczącym bilansie 
międzynarodowym jak roku ubie- 
głego Warto się zastanowić, na ja- 
kim stopniu można wyznaczyć dru- 
yne francuską w obecnej drabinie 
warłości europejskich? Oto pyta- 
nie, na które pragniemy odpowie= 
zleć. 

Kiedy 3 czerwca 1947 r. jedenaste 
ka Francji pokonała Szwajcarię na 
wlasnym podwórku, tę Szwajcarię, 
która kilka tygodni przedtem pobi- 
la w Zurychu ekipę piłkarską An- 
giii (1:0), wtedy kierowników pi 
karatwa francuskiego ogarnął wiel- 
NIEZ 

Trzeba obiektywnie przyznać, że 
ten optymizm, oparty na zbiegu 
faktów i przyczyn, których warto- 
ści nie można zaprzeczyć, był uza- 
sadniony. Albowiem od _ początku 
1946 r. Francuzi pobili kolejno Cze- 
chosłowację (3:0), Austrię (3:1), An- 
glię (2:1). Doznali potem wpraw- 
dzie porażki w spotkaniu » Portu- 
galią w Lizbonie (1:5) I z Anglią w 
Highbury (0:3), ale następnie poka- 
nali zespoły Holandi (4:0), Belgii 
(4:2) 1 Szwajcarii (2:1). 

A jakie były przyczyny tych 
wspaniałych zwycięstw? Otóż trze- 
ba zaznaczyć, że Frencuzi pracowa- 
li od samej wojny. 

Kondycyjnie. dzięki racjonalne- 
mu przygotowaniu  zapaczątkowa- 
nemu w klubach, najleps: gracze 
francuscy mieli wszystkie dane na 
arenie międzynarodowej do odegra- 
nia poważniejszej roli — a to: od- 
yczną, szybkość i wy- 


Taltycznie, gracze francuscy, 
przez praktykę meczów mistrzow- 
skich, przea wysiłek myślowy ich 
trenerów, przekroczyli stałe reguły 
systemu „WM“. Rozszerzono bo- 
wiem na wazystkich członków dru- 
żyny praktykę uwalniania się od 
przeciwnika — co było dotad ogra- 
niczone do skombinowanej skej! 
dwóch graczy — i to rozszerzenie 
zaczęto soble przyswajać świado- 
mie ı racjonalnie. 

W końcu, w technice indywidue]- 
nej, umiejętność krycia, której gra- 


cze francuscy używali w zawodach 
narodowych — zmusiła ich da więk- 
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KTO UCZESTNICZYŁ? Zgło- 
szenia do wyścigu byly do ostat- 
niej chwili niepewne, nie wie. 
dziana, kto przyjedzie z zawod- 
ników zagranicznych. Myśmy wy 
słali 5 kolarzy, podobnie, jak 
Szwedzi i Węgrzy. Nie dawano 
naszym zawodnikom szans ani w 
Klasyfikacji indywidualnej ani 
drużynowej, Klasa Szwedów nie 
była blizej znana, a Węgrzy byli 
również do pewnego stopnia nie- 
wiadomą. Znani byli lylko Pola- 


cy. Wyjechali w liczbie 57; do- 
skonali indywidualiści ale 1 doska 
nale zgrani w jeździe zespołowej 

Organizatorzy postarali się o 
samochody dla dziennikarzy, ma- 
sażystów, mechaników i cały per- 
sonel potrzebny do obsługi tak 
wielkiego wyścigu. 

UDZIAŁ DZIENNIKARZY. Ża- 
dna impreza nie spełnilaby swe. 
go. zadania, gdyby nie miała 
swego głównego celu: wczesnej 


informacji, Polacy pokazali się z 


gemy w 
bried H ry 
ems sre 


asmoren sas 
D kasę pripon 
wete- 


"s 


ot oA 
mbe Iy 
es | 


4 nirea 


> mańzzońćwi 
perwsym pame 


Pagaem 


Naczelny redaktor Stanislaw Ziemba — Katowice, W. Szeremeta — Warszawa, 


Imion 


tej strony. jak Anglicy w piłce 
nożnej, Juz po 15 minutach po 
przyjeździe ostatniego zawodnika 
na metę etapu były do dyspozycji 
komunikaty, informujące nie tyl- 
ko o wynikach etapu, lecz całego 
wyścigu. Kto nie pracował w ko- 
Jarstwie, ten nie wie, ile trudu 
kosztuje obhczanić godzin, minut, 
sekund i dziesiątych sekund u 
poszczególnych kolarzy. 


Tak długi wyścig wymaga TÓW- 
nież i należytego odpoczynku. 
Dwa dni w ciągu jego trwania 
przeznaczone były na odpoczynek 
dla zawodników dla nabrania sił 
na dalszą drogę 


Odpoczynek ten został bardzo 
celowo zużyty. 

Polacy pokazali nam swój 
dom. W Szczecinie zagraniczni 
kolarze zwiedzili port i wyjechali 
statkiem na morze, a którym Po- 
lacy z dumą mówili: „Nasz Bal- 
tyk“. Zapoznaliśmy się ze starym 
Krakowem | kopalnią soli w 
Wieliczce, Godną oglądania stała 
się również Warszawa. 


prasy czechasławachiej 


Organizatorzy bardzo opieko- 
wali sie naszymi zawodnikami 
A poza tym nagrody: Kebrie 10 
kg owoców, Vaverka 25 kg cukru, 
Pukicky 50 kg mąki, to były 
cenniejsze nagrody niż srebrne 
medale. Szwedzi równiez byli 2a- 
dowolen ze swych nagród; po- 
wodzi im się przecież lepiej niż 
mam; ich kolarze otrzymywali 
obrazy, lornetki i inne pamiątki. 


WÓJCIK KLASĄ DLA SIEBIE. 
Polscy kolarze z Wójcikiem na 
czele pokazah, że potrafią jeż- 
dzić taktycznie, Obsadzili pierw- 
sze cztery miejsca w klasyfikacji 
indywidualnej oraz pierwsze trzy 
w klasyfikacji drużynowej. Piąte 
miejsce Vaverki jako pierwszego 
cudzoziemca jest bezsprzecznie 
wielkim su m. jak również 
czwarte miejsce naszego team 
który zasługuje na pochwałę 
chóćhy dlatego, ze wyścig ten w 
ogóle ukończył. 

Z Węgrów tylko stary Madi 
dał przykład młodym, walczył z 
ambicją i ukończył wyścig jako 
siódmy, Również Szwedzi jako 
leam nie ukończyli wyścigu, mi- 
mo, że mieli wspanialego duń- 
skiego trenera Soerensena znane- 
go zwycięzcę z Karlovych Va- 
rów z roku 1935. ` 

„Koniec był dobry. Wszystko 
więc bylo dobre” mówi się. 


Ale koniet 
bry. 


byl rzeczywi: 
aliśmy dalszą między» 
narodową rutynę zwl: cza dla 
ych młodych zawodników, 
Zyskaliśmy sympatię naszych pole 
skich brac 

tym, 
narada 


naprawdę istnieje. 


Nadzieja Włoch - Consolini 


byl zbytnio zadowolony. Z lego, ćwiczenia u trencra amerykań, 


Consolini, największa nadzieja 
Włoch na zdahycie zlotego me- 
dalu w tegorocznej Olimpiadzie w 
Londynie, urodził się dnia 5 stycz. 
nia 1917 r. w Constermano, prze- 
pięknej wiosce, położonej nad je- 
ziorem Garda, Od wczesnej mlo- 
dońci wykazywal on wlelkie za. 
interesowanie dla spartu, z cze- 
go jego olelec, posiadający nle- 
wielkie gospodarstwo rolne, nie 


u francuskiego 


Omi to dziś — po wspaniałym 
zwycięstwie w Pradze (4:0), trium- 
tują. 

Jalkotwiek by bylo, nie można 
Jeszcze dniś przyznać  futbalowi 
fruncuskiamu czotowaffó miefsca w 
klasyfikacji międzynarodowej, Nie 
upoważnia bowlem do tego ani po- 
razka sromotna Włochów z Austrią 
w Wiedniu (1:5), ani z Anglią w 
Turynie (0:4), skoro się weżmie pod 
uważę zwycięstwo Belgii nad Fran- 
cją (2:1) — jedyny jej sukces na te- 
renle międzynarodowym, skoro nie 
była ona zdolną do zwycięstwa nad 


Holendią. a ze Szkocją doznała po- 
ważnej por (8:1), że Portugalia 
nie jest paważnym przeciwnikiem. 


że Szkocja przegrala ze wszystkimi 
swymi rywalami brytyjskimi í ze 
Szwajcarią (12), że Czechosłowacja 
nie adniosla żednego sukceso w 
tym sezonie (została pokonana przea 
Włochy, Polakę, Węgry 1 zremiso* 
wała z Jugosławią), ta rozważyw= 


szy to wszystko Irzeba hezstronnie 
zauważyć, że lokata francuskiego 
pilkarstwa nie jest bardzo wysoką. 
nm 
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też pawadu dochodziło między ro- 


skiega Boyd Comstacka, który 


dzicami a młodym Consolinim do! przepowiedział mu osiągnięcie 55 
częstych scysji, które bynajmniej | 


nie zniechęciły przyszlega mistrza 
Europy do sportu. 

Sytuacja uległa pewnej zmianie 
na lepsze, gdy w r. 1937 zwrócji 
Consolini na sieble uwagę trene- 
ra Bovi, który zadąl się z miejsca 
20_letnim mladzieńcem I rozpo- 
czął z nim regularną zaprawę. 
Pad doświadczonym oklem Bovle_ 
£o, Consolini specjalizował się w 
rzucie dyskiem i osiągał nienaj- 
gorsze wyniki. Wioski świat spor. 
towy zainteresowal się bliżej oso- 
ba Consollniego, gdy ten w klika 
miesięcy później ustalił na zawo- 
dach lekkoatletycznych nawy re- 
kard Verony, rzucając dyskiem 
43 m, Od tej chwili gwiazda Con- 
sollniega wzbijała się coraz wy- 
żej na firmamencie sportowym. 

W tymże samym roku podczas 
lekkoatlelycznych mistrzostw 
Wloch we Florencji, Consolini 
ustalił nowy rekord wloski osią- 
gając 44,77 Za wstawiennic- 
twem Giorgia Oberwegera, czoło- 
wego dyskobola Włoch, rozpoczął 


A. Targosz — Fraków, 


metrów w rzucie dyskiem. 


W wyniku intensywnych tree 
ningów w latach od 1938 do 194% 
ustalił nowy rekord świalowy wy- 
nikiem 53,34 m. Przez następne 
fwa lata musial Consolini praco- 
wać w zakladach tekstylnych w 
Mediolanie, gdzie o uprawianiu 
sportu nie byla mowy. Po zakoń- 
czeniu wojny światowej, powró- 
cii znów na boisko i wznowił tre- 
ningi, 

Ciężka praca w czasie wojny 
nie wplynęla ujemnie na jego fora 
mę, gdyż już w dniu 14 kwietnia 
1946 r. osiągnął 54,23 m, bijąc tym 
samym swój poprzedni rekord 
światowy. 

Wielkie wrażenie wywarla na 
ambitnym Wlochu wiadomość í 
pobiciu jego rekordu przez Ame- 
rykanina Doba Fiteha, Liczący 
abecnie 31 Int Consolini nie daje 
jednak za wygraną i przygotowi- 
ie się bardzo starannie do nad- 
chodzącej Olimpiady, ży 
dzicję, że uda mu się spelnić prze- 
pawiednię Camstocka. (WR) 


Mgr 7b. Makowiczka 
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